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Wezwanie wyborcze 
Ogólnopolskiego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu 
Na odbytym wczoraj w Warszawie plenarnym posi00z€ni:u 

Ogólnopolski.ego Komitetu Frontu Jedności Narodu uchwalone 
zostało wezwanie wyborcze OKFJN, które stwierdza. m, in,: 

Rok XIV ł.Mi, nłedaliela 5 i poniedziałek 6 stycm.ia 1958 roku N1' ł (3459) 
OBYWATELE! RODACY! 

--------------------·--------------------------------- Już rŁa k.iJllra tyg>()dn:i - w in{edrlli.elę 2 lute.ro - udamy si~ 
do lokali wyboo:c.zych. Wybierać będl71iemy do ira,d n.a.rodo,vych 
BW<lfoh pmedsta.Wlicieli - najlepsrzych spośród ka,ndyda.tów 
Fron.tu JednoścJ Nairodu, crUOillków PZPR, ZSL, SD 3 beizpar­
tyjnych dzia.laozy 51P'Ole-0r1;icych. Podziękowanie 

2 lutego wybierzemy najlepszych 

za życzenia 
noworoczne 

WARSZAWA (PAP). Wszyst­
kim ()Wbom, organizacjom oraz 
:i.nstytucjom, które nadeslaly 
:pod moim adresem życzenia 
111oworocl'llle, składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie 

Plenarne posiedzenie 
Ogólnopolskiego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu 

Będą to pierwsze wyboo-y do Nld po d.011Wslych prizemiia.na.ch 
pa.Zcirn:iern.i.koiwych. Z wyborów tych. wylontić się mają ra.dy na­
rodowe, roolnc do Jronseik:wen~nej realirza.cji założeń Vill Ple­
num, p.rrzygotowane do ll':liCCzYWiistego ~ow.amia., posd,a,­
dającc nowe meroJde kompetencje. 

Nasz program wy!Joccrzy ~ to program ·walki o pokój il so­
cja.li(Łl)), program suwercnnośctl li &iły Polski, pro!l'ra.m uma.cnia.­
nia jedności i pnyjaźni ze Związkiem Ra.dzi.eokim i. bratnimi 
kira.jami socja.listyC!Zllymi, a zara-zem Jl'IM]Wiija.nia dobrych stosun­
ków z ,vsrz;ystklimi krajami śwńata w imię współpracy między­
narod<Jwej. 

Jest to program ścisłego przestrmeganb pra1worrzą,dn<Jśdl. 1 swo­
bód wolnoścliowyoh, Służl\A)Ych in.teresoon ludu praeującego. 

WładYl§'ław Gomułka. 

Nowe żyły złota 
wykryło w Syberii 

'MOSKWA (PAP). ~ W Sy„ 
berii wschodniej rut terytorium 
kraju Krasnojarskiego <Jdkryto 
kilka nowych żył złota. Jak I»' 
daje Agencja TASS, już w 
195~ .r. w~dobycie złota w tej 
czę.sci kraJu znacznie wzrośnie. 

WARSZAWA (IPAP). 4 bm. o go.dz. 10 w Sali Kolumnmvej Ria­
dy Państwa. r()rzpocrzęło s:ię linaugur.acyjne posiedriendie Ogólno­
J>Oilskiego Kooritetu Frontu Jedności Narodu. Na sali zebrali 
się przed15ta.w:iciele władrz nacrzelnych IJ'M"tii i stroami-Otw po'1i­
tycznych, CIWłowi ruzaa1acize fllWią2lków rzaw<Mlmvych i organ•irza.cji 
społecznych, wybiUmii pnedsta.wic!iele świ1ata nauki. zwiąd{ów 
twórczych poszctrególnych środ·tnv:isk, terenowych kooniilk>tów 
Frontu Jedtnoścl Narodu, dmiaJ:acze kait.oliocy, prrredstaiwli•ciele 
mndejstrośc:i na.rod<IW}'ch - reprezenta.ncd wszystildch wa.rstw 

zglosi.l na stanowisko przewod­
nicząoe,go Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du kandydiaturę cz!onk.a Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodnicząeego Rady Państwa -
Al€.kJSandra Zawadu.iego. Wśród 
serdeC21J1ych okla.sków .kandyda­
tura A. Za.wadzkiiego ZK!l>ta.ła. 
jednomyślnie przyjęta. 

Program dem0<kracjli sooJalistyC1Z11.ej: roaiwoju raid narodowych, 
rnd robcfoiorzych ,i .sam0<mądu chłopskiego, Jll'.'OffN·M r()IZ\voju 
gospodarki, o&światy, nauki i kultury. program S'Wpn:i<J<Wego, lecz 
rrze·crzywistego P<J•dnosrze.Dlią pooiomu źyclia. ludrni pra,cy i ich 
rodzin. 

Jest ro program 'Z.l!SPO'lendia wsz;ystkfoh Polaików-p.a.trfotów, 
wsrzystkich, którym na. IWl'C'l1 Jeży oobro 10j~. 

OBYWATELE! 
Wybory do rad narodmvych ~ wa:fmym krokiem na dTOOrr.e 

zwięksrzenia udziału obywateli w rzą,drzeniu i g-OSP-O·da.rowa.ndu 
kra.jem. Ogromne są zadania, ogromna. rola rad 111arod1>wych. 
Będą one w myśl nowej ustawy sejmowej r2leazywi.stym gospo­
dar.zem s>Vojego terenu. 

· spclecrzeńlStwa. 

Zebrani powołują m. in. do I rej głos z.a.brali: przew·odniczący 
j!-roezydium . posied:oenia: Józefa OK SD prof. St. Kulczyl'lsk.i, 
Cyrank.1ew1cza, Wladyslawa Go- w10eprezes NK ZSL B. Pode­
mulkę, Stefana Ignara, Tade- dworny, prezes PAN prof. dr T. 
u.sza Kotarbińskiego, Ignaoego Kotarbiński, przewodnicząca ZG 
Logę - Sowińskie.go, Cze.sława Li.gi Kobiet A. Musialowa, chlop 

z pow. Opatów W. Cichy, se­
~tarz ZG Chrześcijańskiego 
StowarzysZE>nia Społecznego dr 
Z. Filipowicz, pr<Jorektor Uniwer 
sytetu Poznańskiego prof. J. 
Kwiatek, Ma.ria Zientarowa-Ma­
lewska z Olsztyna, przewodni­
czący Ukraińskiego Towarzy­
stwa Społeczno - Kulturalnego 
Grzegorz Bujarski, przewodni­
czący Woj. KFJN w Koszalinie 
Klemens Trzebiatowski, prezes 
Naczelnej Rady Spóldzielcze.j 
Ed.waro Drożniak, chlop z pow. 
Trzcianka Juliusz Ladosz, w:ice­
prrewodniczący CRZZ ·Piotr Ga­
,jeWJSki, członek Zairządu Stowa­
rzyisZE>nla „Pax" Zbigniew Czaj­
kowski, pooeł z woj. gdańskieg.o 
Fl<J,rian Wichlarz, SEkretarz Woj. 
KFJN w Lublinie Tadeusz Wille 
i sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko. 

Następnie zebrani wybrali za­
stępców przewodniczącego OK 
FJN w osobach: preZE>s Po1sk.iej 
Akademii Nauk - prof. Ta.deusz 
Kotairbiński, przewodniczący CK 
SD, zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa ,,..... prof. Stani­
sław Kulcrzyński, członek B1ura 
Politycznego KC PZPR i czło­
nek Rady Państwa, przewodni­
czący CRZZ Igat.acy L<>ga­
Sowiński oraz wiceprezes NK 
ZSL zastępca prrewodniczącego 
Rady Pal'l.stwa - Bolesław Po­
dedworny. 

Każdy roizumł·e, że rady n.ar<l'dO<We nie zd'llialają oudów, nie 
nwgą natyenmiiast, z dnia na dzień p<J,k:o.n.ać wszystkic;l1 trud­
n0>śc!i i braków, naszego zaoofmł:a w wielu d'lJiedzitnach. 

Stan zdrowia 
dr Petru Grozy 
pogorszył się 

BUKARESZT (PAP). - Jak 
podaje Rumuńska Agencja Te­
legra~:czna, stan ZJdrowia prze­
""'.<><:lmczącego Prezydium Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodowe­
go Rumunii dr Petru Grozy u­
legł po,gorszeniu. Chory ma 
temperaturę 37,4 st„ pu1s nie­
regularny - 112 µderzeń na 
minutę, ci.śnienie krwi ,....., 100 
mm. 

Wyoeoha, Jerzego Zawieyskiego, 
Aloeksandra Zawa<lz.k.iego 

Przewodnictwo obrad obejmu­
je nast~pnie Srefan Ignar. Ze­
brani przyjmują zaipropcmowany 
przez niego porządek dzienny 
posiedzenia , który przewiduje: 
przcmówfonie przewodnioząc,ego 

OKFJN, dyskusję, uchwaleniie 
wezwania \vyborcz.ego o.raz wy­
OOry czfonków preizydium i se­
kretariatu OKFJN. 
Głos zabiera przewodniczący 

Ogólnopolskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu - Aleksan 
der Zawadzki (obs7..Erne fragmen 
ty przemówienia podajemy od­
dzielnie). 

Po pr1,emówieniu A. Zawadz­
kiego, przewodniczący obrad S. 
fgnar otwiera dyskusję, w któ-

1;;:::;1r:i1u11m:~:::11;·~„v·j1ml~:111·· ... w~: 
J .... „ l~„111 1111 ..... , n,J} •• n „ "'"'h llJLm•h 

PARYŻ. - !! czlonków fran- no praoe 14 wybitnych grafi­
cuskiej Rady Republiki udało k:ów radzi€Ck.ich 
się w sobotę samolotem do Mo- KAIR. Pr€zydoent Egiptu 
skwy. NaSl<:>er wyda? w dniu wazoraj-

Senatorowie, członkowie par- .szym przyjęcie na creść przeby 
lamoentarnej grupy !J'l'Zyjaźni wająoego w Kairze premiera 
francusko-ra<l·zieckiej . bawić bę- Arabii Saudyjskiej księcia Fai-
dą w Zwaąz!m Radzieckim na sala ' 
zapmszerue &dy Najwyższej I Ja·k wiadomo książę Faisal 
ZSRR. zapewnił Egipt' iż Arabia Sau-

BELGRAD. Z Istambułu dyjska pozootanie w sojoozu z 
dono.s7..ą, ż·e w~adze tureckie za- Egiptem i Syrią i że ri.ioe zamie­
rządz1ly w piątek rozwiązanie rza przystą,pić ·do paktu bag­
pc1S!ępowe1 partii Vatan, pod za dadzkiE"O. 
rzutem powiąza!l z nielega~ną BONN. _ Jak podaje zacho­
part1ą k:omumstyczn~. Przywod- dnio-niemiecka agencja DPA, 
ca partu Vatm.-Hikmet. K1v1l- na posiedzeniu stałej rady 
C:lm ~raz 31 mnych działaczy jl"ATO, które rozpoC'zyna się 8 
partyinych Wostalo aresztowa- stycznia, przedmiorem wymiany 
ny.eh. poglądów między partnerami 
~ASZYNGTON. - Szef ope- NATO będzie przyp-uszczalnie 

racJt „Vsn~uard" dr John Ha- również „plan utworzenia w 
g-en zapow1edz1al w sobotę, że środkowej Europie str-efy wol­
na przylądku Canaveral prz.e- nej od broni atomowej, który 
prowadzon;a zostanie wkróke jest .szczególowo badany przez 
nowa" probą z rakietą „Van- Bonn". 
guard · OTTAWA K d ' 1 . . 

W"'dlug · · · • ""I . • - ana YJS n rru-
- VTYJasmen Le agena. r.te nist-er finarnsów Donald Fleming 

jest p~wne:b. czy wystrzel:cmy oświadczy! w piątek, ż·e rząd 
przy teJ. prob. ie satelita dos1ęg- kanadyj&ki zamierza wysłać do 
rue .SWEJ or ity. rządu USA notę protestacyj,ną 

LONDYN.--:-: Ambasador ZSRR prreciwko naj11JOwszym zarzą­
w w_. Brytann J .. Malik dokonal dzeniom, mającym na celu o­
w piątek otwarcia wystawy gra graniczenie importu ropy nafto­
fiki radzk~·cki-ej w mieście Sou- wej na tereny wybrz.eży Pacyfi­
thend. Na wystawie zgromadzo ku. 

Amervkanin w W. frvtanii 

Następnie przewodnńczący u­
dziela głosu &ekretarzowi N.K 
ZSL Ludomirowi Stasiakowi, 
który prred.stawil zebranym o­
pracowany przez wyłonioną u­
prt~dnio komisję projekt we­
zwania. wyborczego O.gólnopol­
s.kiego Komitetu Frontu Jednoś­
ci Nar<Jdu. 

W-ezwanie wyborcze zebrani 
zaaprobowali jed.nomyślnde. (Ob­
szerny skrót w-ezwania poda­
je my odid:zioelnie). 

Na wstępie czwartego punktu 
porządku dziennego pr.zewodni­
<:'zący obradom Stefan Ignar w 
imieniu Centralnej Komisji Po­
rozumiewawcze; Stronnictw Po­
litycznych: PZPR, ZSL i SD 

PREMIERA 
pierwszego baletu 

f rancoise Sagan 

Na zakończenie posiedZE>nia 
głos zabrał praewodnic:zący OK 
FJN - Aleksander Zawadzki. 
który w imieniu własnym i 
wszystkich członków prezydium 
i sekretariatu podziękował ze.„ 
branym za wy'bór oraz podkre­
ślił, że praca ich nad r,eali.zacją 
poważnych zadań programu 
Frontu Jedności Narodu bę­
dzie tym lepsza. im ściślejsza i 
ofiarniejsza będzie współpraca 
z prezyd-ium w•szystkich człon­
ków K<Jmitetu. wszystkiah tere­
nowych ogniw FJN 

M-0.gą <Jllle jedna.k drzia.tać ba.rdl71iej skutecrmrle - nara.dmją,c 
się rz ludnością li WS}lÓlmiC !li mą 6'1Jl1Ująll najlepsrzych gpooobów 
g°'spodarowanda, rozu.m'llJi.e dzieląc śroidki :z.naJdu.iące się w ich 
rękach, łożąc na potrzeby na.prawdę pilne, dbając, by każdy 
wyda.tek ow-0-emva.ł jak najlepiej. 
Mogą <l•ne - i fol) jest chyba. najwa:mli:J~~ - ~?elnia~ ~ 

.siada.ne środki, dzięki wlasneJ a.Jdywnosm l ene:rgJil, pomnow­
nej pr.zea: ionieja.tywę spole~ną. 

OBYWATELE! 
Pamiętajmy, że Sl>O'lecrz,nicy 10 mądrej głowie, wrażliwym sel" 

cu i ezy.słych rękach zasługują na ri.aufa.nie sp.olecizeństwa. 
Wybioe:rajmy więc ludrni <Jdpow;iediz.ialnych i d1>świadcz(JIJl.ych, 

rzeteltnych f skNJ;mnych, oddra.nych spraiwie ludu pracującego, 
lud1zi, kt6nz;y iro•t.rafłą być tl'()Skliwymi gospodar=mi., któney 
będą pcdejmm"111ać rooważne deeyir;je i poił.rafią, wcielać je w ży­
cie ludzi n.i-eprzejednanych wobec wszelkiego rz.la li nfoprawoścl. 

Na takich kandyd.Mów od>dajmy swe glosy. 

OGÓLNOPOLSKI KOMITET 
FBiONTU J~NOSCI N~ODU 

Warszawa c\nia 4 stycomla 1958 r. 

O .zadaniach FJ .na codzień 
i znaczenf,u wyborów do rad 

mówi Aleksander Zawadzki 
przewodniczący OKFJN 

narodowych 
wych zjawisk, które w gospodnr 
ce tej jeszcze występują. Utru­
dniają te.n proces równ i eż n ie 
zwalczone jes.zcze do końca na­
wyki starych, zlych. metod pr,acy 

Szanowni towarzywe i oby- nie.nia naszej gospodarki naro- w administracji panstwowei 1 w 
watele ! I d01Wej będą systematyczne re- Sl".ieregu ogniw origanizacji po-

Od ostatniego plenarnego re- formy w tz\~. modelut gosix>: litycznych. 
brania Ogólnopolskiego Komite- darc;zym1 czyli w struk urze o; Dążymy do tego, aby w :r.a­
tu Frontu Narodowego, który ga now 1 meto;d.ach zarządzania i.stnialych w naszym kraju no­
obradowal w sierpniu 1956 ro- goopoda·rką_ narc.dową. P~ta- wych sprzyjający.eh warunkach 
ku, upłynęło półtora rOlku. Okres w<Jiwą my&lą tych . re~orm J:st tym silni.ej zwarły się szeregi 
to niedługi, ale te półtora roku ~alS2le usamodrzilelni~Je . sccJa- klasy robotniczej, chlopów, i.n• 
znaczył.o wiele w życiu nasrego list.yczneg? przeds1ębi·1>r;;t~a, teligencji, albowiem taki jest 
nairodu i państwa zwięk5zerue jego aktywnosc1 a nakaz czasu, taki jest najglęb-

. zaraz,em i odpowiedzialności, szy interes narodu. 
W tY'l!l to c.za&ie Polska Zjoo zwiękiszenle roli rad robotni-

nocwn• Partia Robotnicza na- czyeh. Prawdę o jedności narodu 
PARYŻ (PAP). - Wielki suk- krnśliła na VIII Plenum KC !110- dla wielkich zadań i czynów -. 

ces przyniosła młodej powieś- wą linię polityczną i ogólnona- Fakty dobitnie dow<Jdzą, że prawdę Frontu Jedn-0ści Na-ro-
ciop'.sarce francuskiej. Fran00i- rodowy program dizialania, któ partia i rząd ludowy mocno du - winniśmy p.onieść szero­
.se Sa"an premiera jej pierw- re stanowią podstawę wewnętrz stoją na gruncie polityki, sfo:"- 1 ko i do każdego zakątka kra~ 
.szego 0 baletu „Ren<lez-.vous 111ej i za0gi;anicznej polityki na- mutowanej na VIII Plenum i ju, :zJW!a.s.z,cza w obecnej wi el­
manque", która odbyła się w ~go panst~a ludowego oraz rozwiniętej na IX i X Plenum. kiej kampanii wyborczej do 
p·;ątek wieczorem w Monte kierunek <lz:ialarua w.szystk1ch Z praktyki dawniejszej i naj- rad narodowych. Ta prawda 
Ćarlo pozytywnych sil: naszego spo- nowszej wiemy, że proces ctem'l z.najdzie zrozumienie i poparcie 

· łeczeństwa. kratyzacji i konsolidacji, że roz- wszJ11;:1;kich światłych, patrio-
Premiera baletu. jak Rpe1u-.st·ze~ Nowa linia polityczna klsztal- szerzenie udziału mas pracują- tyczny<:ih sil naszego IS'pO!eczeń-

spraw-ozdawca Agencji cych w rządzen1·u · · · stwa tui·e się zgodrnie z ,.,....trzel--mi , me rozwqa · 
ra, ,,Odważnej opowieści o ni.e- ,,,_ "'" się l dk · · · i· Alct · · · l mi 1 życia i sytuacJ·i w kraJ·u. Nie g a 01 meprzerwarne po 1- ywnyrm wyraz1c1e a 
szc-ześliwe1· miłości" zgromadzi- nii wstepu·ące· N" b I 'lr ta ta · t · • może też ona być oderwana od ·· , J J. 1e rat prze- w.spo eprezen n m1 eJ praw-
la międzynarodową publiczność, szkód i· hamulco· w te· d d m g · · · b · 

15ytuacji międzynarodoweJ. na J ro- Y o ą 1 pow1nm yc wszyscy 
która po zako·ńi;:zeniu przedsta- dze. obywatele, którzy rozumieją 
wienia dziesięć razy wywolywa- Skuteczna realizacja nowej ~iele przyczyn sl~łada się na doni.o.slość doby przeżywanej 
la art.ystów -.rzed kurtynę. naszej linii wyraża się w wielu t?! ze proces roz.woiu demok~a- przez nasz naród i całą lud.z-

Obecna na premierze Sa.gan sprawach i wskaźnik.ach. · CJl ~OCJahstyczneJ Jest utrudma- kość, mogą i powinny byt! 
otrzymala po przed.stawieniu WsP<Jmnę tylko, iż zdar po- ny i hamowany Proces ten ha ,.,..k. myślni€ wstępny egzamin sy- . · . . - wszy," 1e organizacje i insty-
ogr_O!IllllY bukiet kwiatów. stem rad robotniczych. 75 tys. muią prz.ede ws~ystkm~ .stly tucje, glęboko zwi ązane z tym 

ZMARŁ 
Lucjan Horowitz 

WARSZAW A (PAP). - 4 bm. 
zmarl nagle, na zawal 5er,ca, 
Lucjan Horowitz - dyrektor 
generalny Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego, członek Rady 
Ek=omicznej przy Radzie Mi­
n'>s.trów i przewodniezący ko­
misji handlu tej rady, członek 
Stronnidwa Demokratycznego. 
Zmarły odznaczony był Krzy­

żem Komandorskim i Krzyżem 
Of'.:::er.sJtim Orderu Odrodzenia 
Pol1S:k.i. 

członków rad robotniczych, w ws~eczne 1 real~cyi~e, działaiące życiem, którym naród żyje. 
tym 45 tys. robotników pracują zai;owno w kraiu Jak 1 oddzia- Gdy mówię: „w.szvs•cy oby• 
cych b€zpoś.re<ln io w produkcji , lu.iąc-e na nasze .s.poleczeństwo watele" mam na my§li i ludzi 
ucz~stniczy w kierowaniu prze z zewnątr~. . . . którzy od pierwszych dni Pol: 
myslem, budownictwem i inny ·Trzeb~ ied~ak widzieć 1 mne, ski Ludowej byli po jej stro-

memmeJ wazne przyczyny. Na- nie walczyli w „ b · i 
mi dzialami gospodairki. lezy do mch nasz specyficzny t 

1
,h 

2 
• . ieJ 0 ~Olru~, • 

Dzięki nowej polityoe rolnej, rozwój historyczny, który utru- 1, · , . ktorYl'.11 daWJ?1e.i . rózn.1„ 
ujętej w wytycznych KC PZPR dnil kształtowanie poczucia dy- ~~mmy się l~b ie.s;,<;Ze ~ dziś róz· 
i NK ZSL, zmieniła się zasad- s•cypliny epołeczncj w nairo-d.zie, · . Y się id.eoloo1czrue l~b w 
nic1zo atmosfoera na WJSi. zjawi- nie wyrobił w nim samorząd- te.i cz~ mnei z p<J1Szczegolnyc]} 
to się szerokie zainteresowanie nych tradycji demokratycznych. k.westu, .lecz któ~zy zgadzają 
produkcją rolną, rozwinęło się A dyscyplina społeczna _ to pod się. z na~u w .. oceme W<}g1 peł­
.szeroko budownictwo wiej.S:kie. stawa demokracji socjalistycz- neJ .stabd1zacJ 1 stosunkow we-

Wszelkie kroki w kierunku nej. · wnętrznych i umacniania pań-
dal.s.zej poprawy sytuacji go.sipo- Utrudnia ten proces brak re- stwa na gruncie u.stroju ludo. 
darczej i stopy życiowej zale· zerw gospodarczych. które są wo-demokratyczne,!!o. 
żą od naszego własinego wy.sił- niezbędne dla przyspieszenia C~clałbym w tym miejs~ 
ku. Nikt za na.s tego nie do- tempa decentralizacji zarządza- ~bocby najkrócej poruszyć 
kona. nia gospodarką uspoleczniom~, Jeszcze jedną jstotną sprawę, 

Istotnym czynnikiem us,pra.w- dla usunięcia szeregu niezdra- (Dal•szy ciąg na str. 2) 

Dzisiaj masz czas - sprawdź list~ wyborców] 



Przemówienie Aleksandra Zawadzkiego ------------------------------------------------'<' ......... 

(Dokońozienie ze sitr. 1) 

Jesteśmy zgodni w ocenie, i! 
ważnym momentem w życiu 
naszego kraju bylo uregulowa­
nie od nowa stosunków między 
państwem a koociolem. 

przez komi.sje p1>r<xzumiewa.w- oujących i inteligencji, ze spra· 51P-Ołooznych, towar.!.ystw nauko. 
cze stronnJ.ctw politycznych wą socjalizmu. Wych, towarzystw mewienia 
wraa: z orga.n.i1Zacjami i szero- Pozwala to na skupienie we wioozy i ochrony zabytków, 
ko korusultmvanych pn.er.i: lro- Froncie Je:Iności Narodu wszy- związków miłośników miast 
mitety Frontu ze społeczc{1- slkich twórczych sil naszego itp. Pomoc w orga1rlwwaniu 
Btw~. • spoleczeń.stwa. szerokiego za.interesowania spo-

N1ech wybory przym.osą bQ- Dzialalno6ć Frontu Jedności tecznego i uzyskiwaniu środ· 

Przed fiO·leciem ruchu zwiazkoweqo 

Do wszystkich 
włókniarek i włókniarzy 

Osiągnęliśmy w tym zak1re&ie 
znaczną poprawę. 

Państwo kierowało się inten­
cją, iż wierzący powinni korzy­
stać z nie .skrępowanej swobody 
ż:i:cia religijnego. 

rykającemu się jeszc.zc z <trud- Naro:i\l nie może oo-raniezać się ków sp·ołccznych. 
n·o-ścfami. kraj>1>wi ta.ki wlaśn.i~

1
do u roczy.>tych o. l~zji wielkich O;;obnym zadal!liem Frontu Komitet organizacyjny obchodu jubileuszu 50-lec;ia dzfs-

w?r~rz JC.<ln~Utcj posta.wy I kampanii. Powi=a on.a trwać .Jed.no&ci Narodu je.st mganizo- lalności Klasowego Związku Zawodowe~o Wl.okmarz~ 
~sWlad<Jnuema spolecri:.no-p-0- i rozwijać s'.ę stale, bowiem w wanie obchodów roczni.o walk zwraca się z gorącym apelem do wszystkich dz1a~aczy 1 
Lit.vc:-znego narodu. terenle nie brak pracy dla 

0 
narodowe i spoleczne wyzwo. członków związku, w posiadaniu których znajdują się 

N1~ch ~ędll; n°':"ą wielką Frontu Je<lności Narodu. len.ie. wszelkiego rodzaju dokumenty, materiały, pamiątki ma-
ma.mfesta.C.Jfl. .1ed.i1oscrl. na.r<J>do- Mamy w kraju poważne nie Tego rodzaju obcl!ody IJ<YW. in- jące dzi8 nie przemijającą wartość historyczną - o przy-Umacnianie i pogtębfanie od­

prężenia w stosunkach między 
państwem a kościołem jest 
ważnym czynnikiem, kt6ry ix:­
dT.ie sprzyjał c!:t"!mcj wewni:tn.­
ncj kons<>li>dacji naszego sp-0łe­
czeństwa, umocnieniu jego jed­
ności. Je.st naszym dążeniem, 
aby duch pl)rozumienia i lojal­
ności cechował za.równo pań­
e;two, jak i kościół. 

wej wobec całegQ świa>ta. wykonystane rezerwy _ rezer- . t t słanie ich do Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
- · ny również służyc pa no yez- Włókniarzy, Odzieżowców i Pracowni!{ÓW Przemysłu 

Obywatele! 
Podstawowe probloemy sytu­

acji i polityki wevmętrzn.(>j wią­
żą się najściślej z sytua·:ją mię­
dzynarodową i polityką za­
grani=ą naszego państwa. 

wy gospodarcze i rezerwy ideo- nemu i internacjonal:stycznemu Skórzanego. 
we. Zadailliem Frontu Jedności wychowaniu nas.zego spoleczeii~ Materiały te posłużą do odtworzeni~ 50-letniej. dzialal-
Namd.u jest wy!rorzystanie tych .;;twa, naszej młodzieży. nosci naszego związku, którego rocznica powstama przy-
rezerw, jest budzen:e, rozwija- .. h" t daty pada w 1958 roku. · Zbliżają s1ę :s oryczne . 
rne. o: ganizowanie inicjatywy za niespełna 3 lata będziemy Jubileusz 50-lecia skłania Zarząd Główny do zorganizo-
obywatelskiej w spole:::zei'lstwie, święcili 550 rocznicę zwydę- wania oprócz uroczystości jubileuszowych także wystawy 

Zasadnic;:;e znaczenie dla dal­
szego rozwoju naszej ojczyzny 
ma wszec:hstro.nne umacnian~e 
przyjaźni i braterskiej wspól­
pracy z najpotężniejszym pań­
stwem oocjalistyczmym, naszym 
w!elklm sąsiadem - Związkiem 
So~jalistycznych Republik Ra­
dzieckich. 

jest wychowa.-iie w świado- stwa pod Grunwaldem. Sądzę, obrazującej 50-letnią dzialalnośc związku, w:rdania mono-
m()ści patriotycznej i przeku- że do godnego uczcze.'lia. tej grafii itp. Dla osiągnięcia tego celu, prosimy o pomoc 
wanie tej świadomości w kon- w"zystkich członków i działaczy, którzy przecho. w. uj.ą gta-
k tn d · ł ln ść · rocznicy powinien się przyczy- • ·re ą z1a a o ·, maJącą na t re leg1·tymacJ·e sztandary, wydawnictwa, roczmki I po-Zdarzające się, nie przez nas 

powodowane, tarcia i zadraż­
n ienia powi;nny być likwidowa­
ne z intencją utrwalenia pozy­
tywnych osiągnięć. 

] · nić Ogólnopolski Komitet i e- ' k ce u rozwoj go1spo<larczy i !ml- szczególne numery gazety związkowe3· ,,Wló.kniarz", rę o-ln k renowe komitety Frontu Jed- k 
~~ra c~·dzi~~:u. ;~!n~ ~j~: nośct Narodu. ~~%h ~r~i~f~~~~ ~~~~~~1~bŚcio~a~k~:S~afa~1~~~5!1~5~~a-
prze<l każdym terenowym Ko- Jeszcze większej miary wyda- Wierzymy, że nasz apel nie pozostanie be_z i:cha, wie-

Komitety Frontu Jednooci mitetem Frontu Jednośd Naro- rze.niem będzie przypadająca za rzymy, że dzięki obywatelskiej postawie .wlokmarzy ~vy-
du codziennie na nowo, w co- kilka lat rocznica lOOO-lecla po- dobędziemy z mroków zapomnienia 50-Jetm dorobek .zw1ąz-Narodu, do klófycll W\Szędzie 

wchodzą również działacze ka­
t~liccy, po;y-inny wpływać, by 
meporozurmema powstające w 
terenie byly rozstrzygane w 
atmosferze porozumienia, z po. 
czuciem państwowej od<powie­
dzialnoo.:::i. 

t „ k kr wstania państwa polskiego. Bę- · · h" t ·· h obotniczego BrateD"'de 1· r.r:zyJ'ac:ielskie raz o nowyc.1 on ·etnycll for- ku, stanowiący niemałą częsc is orn ruc u r · "' „ cli. dziemy ją święcili jako najstar-
stosunki wszechstronnej ws pól- ma~ · szą datę w dziejaah naiSzego Materiały i wiadomości o materiałach historycznych p1·0-
pracy łączą nas ze wszystkimi Kierowniczą rolę partii we narodu, jak.o wspaniały jubi- simy nad'sylać do Zarządu Głównego, L.ódź._ ul. Sienkie· 
kraJ·am1· ~c3"alistycznymi. Froncie Jednośc:L Narodu okro'- 1 · · d wicza 13. Przy zastrzeżeniu zwrotu orygmałow dolmmen-~ ~ eusz swia czący o naszym 

Komitety Frontu Jedności la jej Lnia polityczna, uznana wielowiekowym ud:ciale w two- ty zwrócimy, po dokonaniu fotokopii. 
Narodu powinny także być ak- i popierana przez ogromną rzeniu historii tej części Euro- Komitet Organizacyjny pragnąłby równocześnie nawią-
tywnymi ośrodkami rozwijania więKSzość narodu, py. zać osobiste kontakty z byłymi działaczami klasowego ru-

. · 1 l p: "-t d · l · F t · chu zWl·ą7kowego w nadziei, że dzięki tym kontaktom od.-Obywa1ele, towarz,,-o~ćt i umaomama w ca.ym spo e o...s awą zia ama ron u i Front Jednośd Narodu powi- - h kt J~ • t · ć · ' · I · k ·t t · t · · t tworzymy wspólnie i tę część historii naszego ruc u, o-Donioo.le znaconn1·e dla dal·"ze czens wie uczu przyJazn; po - .iego ()ffii e ow w ererue ~ nien odegrać wydatną rolę we t h ~ o , d · .1 • • • stk· ·1 pz i> ra nie J·est zawarta w dokumen ac • go umocnienia na . SKO-!'.'a z1ec,ue3 i ze wszy. J- programowa wspo praca •, wspólorganizacji ogólnonarodo-
ludowego ma <J•~z.e;okf!i:;~~ mi krajami wspólnoty rocjalis- ZSL i SD, a komisje porozu- wych .i lokalnych obchod~w, 

1 

_, ___ .,.,..,.,,.,.,,,,.,.,....,,_._..,.,,_,,..,.,._,~'. 
wyborcz.a do rad narodowych tycweJ. . rn3.ewawc.ze stronnictw politycz. wc,ągaJąc do udziału w nich 
jej prz.ebieg, będzie miał wynik I w. ltStopadZ!e ~b: roku w Mo~ nye:O stanowią ośrodki politycz- cale społeczeństwo. 
wyborów. Jest to w tej chwili ~kwie .przeclsta~ic:ele M . par~ll ne komitetów FrOllltu. Jeżeli mówimy tutaj 0 róż- C f, h • k • 
niewątpliwie pierws17.0planowe ~m.Ulll.16'!.ycznycn. l r-0<bot;i.1czy"h Komitety Frontu Jedności Na- nych zad.aniach i formach oby- zy Irmy zac . -europeJS Ie 
zadanie Frontu Jedności Naro- sw1ata uc:hwalih d()(ll.;<J\S.ty do- ' 0 , · ć dla '"""- watelskiego d.zialain.ia i patrio- • . • 
du. kument manifest pokoju, r~u 1

?-
1 gą wy,a~ia .· ':'- t h · b b d b d b kty 

R d od którego wspólinic;atorem wraz szczegolnych spraw spec.iame cllsyzce~J. nem~oliolka·.-·.ziw·e~ż{yó.:wpoans;aw.1·„ci· .tćrz~,: ę ą u owac nowe o 1e . a Y_ ~ar .owe, ~tó_re rozpo- z KPZR b ła P 7 PR komisJe oraz stale lub czas.owe ~ ... ·-

okresie okujl.acjj, jako organy. Działacze . Frnntu Jedności rokim aktywie spośród człon. Troska o wyohowanie mło- Huc1· e • leni· na„ 
częly . .swą dzialalnosc 3e.sizcze w . Y ~ . • . ,ze.spoiy, opierając się na o;ze-

sz.eroJr..iego . frontu narodowego Narodu PoO\V!;im, w o~arcn:- .': ków stronnictw demokraty.cz- dzieży, o okazalllie należytej w Im. • 
walki z hitlerowskim okupan- domosly mamfest pokoJU, meso ny"·" · 1 "z· bezparty· cl ""mocy. 3'est dla nas nal·'azem tern · · · t w na's es e masy narodu te '""' 1 uu 1 Jny 1• ,..v • 1 pierw1Sze zwias. uny .wła- J z r. z „ .' spośrć<i ·fachowców danych dzie chwili. Je.st to wspólna spra- KRAKÓW - NOWA HUTA. 
dzy ludowe.i, stanowią wielką budzącą otuchę prawdę, 1z WOJ· dz. Pa K ·t t F t wa wszy.stkich _ rodz.'ców 1. (PAP). Huta im. Lenina, zdobycz ludzi pracy nasz.ego ny rimżna uniknąć, że są na m r cy. , ld0

IIll
1 

eć Y kron .u · li&k · 
kraju. świecie potężne si!y, które 1;1ku- powmn~ wspo z1~ a. z om1- nauczycieli, działaczy pańs-two. która produkuje już b · o IIU-
Najglębszy senis i wartość sy- tooznie jej przeciwdziałają, GJam1 rad n

1
.unkarodowych w natadl- WY';:h i społecznych. lion t= stali rocznie, ma -

istemu rad na·rodow h _ t zorowamu ·cJonowama ' Wielką silą naszyoh komite- l'godnie z założeniami opraco-
stworzenie podstaw d}~ zapew~ Ob~atele! "'.ażnych . d~a obywateli dzia- tów Frontu Jedności Narodu w wywanego projektu wstęp-
nienia „rządów ludu sprawowa.- . Chci~łbym . nieco uwagi po- low, J,ak s1.ec. han<llowa, .słuzba realizacji tyuh tak niezmiernie nego dalszej rozbudowy tego 
nych pri;ez sa.m. lud" sw11;c1c same3 idei Fr()(lJ.tU Je<l- zidrow.a, osw1ata, kuliu:ra. ważnych zadań są polskie ko- za.kładu - zwiększyć swój po. 

Mimo olbrzymJch • trudności nośc:i Narnd.u. . . Tak~ dzialaJJ;ość. taki sz«:r<>: biety. Nie zapominajmy więc: tenejal przemy.slowy do 3,5 
rady potrafiły jak wykazały Niewątpliwie słu.s.zmie będzte k1 za.;;::res oo<lz1ermycll zad.an i zadbać, by w .szeregach Fr0il1- mln ton stali rocznie. Prowa­
podsumowują~ sesje, wywiązać wskazać, iż .i?ea FJN. rodziła oodz1:nnych prac. będ~e tu Jedności Narodu, jako jego dwne 6<!. r~zmowy wstępne na 
się w poważnym stopniu ze się ":'.walce, iz przez drugie la~ .siprZyJaC rz~czywi1>temu za·::1es- czynny! ideowy aktyw, ma.jaz. temat mml1wośc1 bud<;>WY. no­
.swych ustawowych oraz nałożo- ta JeJ reprezentantem byla 1 ruenru wspołpracy str<mn1ctw ło s1ę Jak najwięcej kobiet-&po- wycll obiektów pr~~cyJnYC:h 
nych na nie przez ludn<>ść obo- mogla być tylko klasa robot- politycznych o~az organizacji łe=ic, których patriotyczną kom~lnaiu o .wyookieJ. W~J-
wiązków. nicza i jej partia, tj. ta częśc spo.ecz.nycil i airtywu bezpar- posta1wą szczyci !Się nasza ności w oparc:!U o licencJe i 

Zadanie polega ob€cnie i be- naro<:lu, która po·djęla dziejową tyJnego na gruncie wspólnego ojc.zy.zna. kre<lyty zagranicme. 
dzie polegało po wyboruch na walkę o zniesienie. wyzysku programu E'irontu i jego tereno- Tow, arzysze i . Obywatele! In!ormacje na tern.at tych 
d.a1szym .słusznym rozwijaniu człowieka przez człowieku, o wych zadań. rozmów uzyska! przedstawiciel 
.s.ystemu rad narndowych. zmiesienie klas, . o bezkla.:;,owy Wymienię jeszcze szereg naj- Żeby najogóJ;qiej ująć zada- PAP od dyrektora lnwestycyj-

Nowa ustawa o radacil naro- u.strój .s·PQ!eczny, co warunko- ważn~ejszych spraw, którymi n.ia komitetów Frontu Jednoś- nego Buty im. Lenina - mgr 
dowych, której projekt .rostal wało podjęcie donio1słego zada- powinny intere.sowac &ię .komi- <?!- Narodu - można powiedzieć, tn.ż. Loretha. Stal iln na czele 
przedłożony Sejmowi w dniu 28 n.ia o.siągnlęc:ia jedności naro- tety Frontu. lZ W.SZYl&tko, czym żyją ludzie delagacji inżynierów Huty im. 
grutlnia ub. roku, ma na celu du. :rront Jedności Narodu sku- pr:'l~Y. f;zycznej i umysłowej, w Lenina, która odwiedzila nie­
dal.sze umocnie·nie roli i pozycji U IJ9d,staw powstania w cza. pia wyborców, których przed- miesc:ie i na wsi, oo stanow1 da.wno kilka krajów Europy za· 
rad narodowych w .. nasriym sy- sie okupacji hitlerowskiej, z sitawiciele zasiadają w Sejmie I proble.my, trudności i bolączki chod.n:iej, w tym Anglię, Au-
~temie demokr21~J1 ludowej, inicjatywy PPR - Frontu Na- i radach narcdowyc.h. Stąd też tego zycia, oo wiąże się z je- strię, Francję i NRF. 
Jest wyrazem dalszego rozwoju r<Jdowego, który skupił PPR-ow- komitety F'rontu Jedności Na- go polepszaniem i rozwojem - _ Celem naszego pobytu w 
tego systemu. ców, lewicowych socjalistów i rodu ,;ą i>zczegó1nie pc·wolane wszystko to. na tle i w zvvląz- tych krajach _ o6wladczył na 

No\''.a ustawa - to wyraz re- ludowców, demokratów i bez- do pomagania społeczeństwu, ku ze spra.wami ogólnOJnarodo- WlSt!'lpie inż. Loret.h _ było za. 
ahzacJ.1 Jclnego z zasadniczych partyjnych. leżały ściśle w:ą- wyborcom, w sprawowanm kon wymi i sprawami pań..<>twa lu- poz.1'l8JI1ie się ze stanem tech­
punktow programu Frontu Jed.- Żl\Ce 1>ię ze .sobą zadania wal- troli nad dzialalnością delega- dowego, powinno interesować niemym ioeh przemysłu hutni­
nosc1. Narodu. o;::l~iszoneg~ w <>- ki o narodowe i społeczne wy- tów ludu do 01-ganów władzy. komr.tety i aktyw Frontu Jed· 
d;_7w1e wyhorcze3 do S€3mu w zwolenie. Wyprói>owaną fo1·mą działania nośc:J. Narodu. 
~~~wt" pr~gramu, wrros.J:ego z . Z pe!"spektywy doświadczel'1 w t~m kierunku je.st organlz-0- Bo-gactwo form i_ metod pra-
cjal';t~~~go b~owmctwakr so-j historycznych moina stwierdzić, wame system&tycz:iycb spot- cy k?1rutetów moze być nie. Mi SS 
w c~ągu ubi€glych n~~~much~·~ że . idea wi:izania walki o cele kań . wyborców z p-0.sl.ami ·i rad- ogra~c:rone, jak nieograni ero. " Polonia" 

Grecji VIII Plenum ogol'llJOI!ar-000-we z walką o .re- nym1. Komitety FrO!Iltu Jednoś- na Jest .tematyka, problemy, 
Nadaje to ·niez,miernie poważ alizację zadań rewolucyjnego c:i ~arodu mogą też podjąć się spr~wy kaz:dego terenu. 

ne znacz,enie zbbżającym s.ię po.stępu społecznego, zadań 00o- wspoklziałania z zespołami po- ,.. Nieclh dz1&eJs,ze. obrady OK: 
wyborom. CJć!h.stycznych, idea, na której se]8:kjm1 or<12. prezydiami i ko- 'J"N przyczyn.1ą &ę do należy. 

Organirzację Frontu Jedności oi:iarł się Front Jedności Na- i:i1.s.Jaffil rad narodowych, aby te":o SPeł;italilla p~zez Froo.t i I 
Na.rodu, jego aktyw bezpa.r- :oou, zdała. w .Pełni egzamin s:_uszne postulaty. łudno.ści 2'gło- kazdy z ~eg~ komi~etów za.da~ 
tyjny powinny uczynić wszyst zyc:J.owy. Historia potwierdza swne na 7.ebrama.ch byly w w daJs.zeJ kampana wyborczej 
ko, by d·o ,~h0or6w do rad że . narooowe losy P{}1s.kJ, jej miarę możności realizowane. do rad narodowych, nie~h bę­
na.ro!towych stanęło całe SI>O- rac1a. sta.nu, zrośnięte is~ ja,k N1ezm1ernie ważnym terenem dą ~me wyt)"C.z:ną ich owocnej 
łe<:rZe(\Stwo z za.ufaniem najściślej ze Sl)ra.wą, postęx>u zamtere.sowań komitetów FJN codz1~nej pracy Od pierwisze-
do partii, rlo list wybo,rczych społeC7:1lego z interesa.ml - w oparciu o światłą, post~- go drua po wyborach. 
FJN w składzie ustalonym klasy robotniczej, chłop<iw pra- pową opinię ispolec-zną o;wego 

Widzowie odpowiedzieli: TAK 

Filmy oświatowe 
zdobyły łódzką publiczność 

Wytwórnia Filmów Oświa­
towych w porozumieniu z 
Centralą Wynajmu Filmów, 
C~ntralą Rozpowszochni ania 
Filmów Oświatowych i Okrę­
gowym Zarządem Kin, prz,e­
prcwadzila ootatnio w trzech 
kinach łódzkich błyskawiczną 
ankietę. Biorący udzia! w an­
kiecie vvidzowie ki.n „Polonia", 
„Wisła" i „Wolność" mieli od 
powiedzieć n.a pytanie, CZ'.f 

uwa.7..a.ią ~a. slus:mc, 11.by do fil 
mćw fabularnych <Włączać Ju­
t&r~sujące filmy pzypularno­
na.ulrowe. 

Na 1. 737 a.n ki et, 1.461 wi· 
tłz6w wypowieiliziia.lo się u 
wyświetlaniem filmów o-
śni:it<1<wych, zaś 276 
przeciw. 

przy odpowiedziaoh „tak"; jak 
i „nie'~. 

Wśrć<i ankiet z odpowiedzią 
„nie" zruijdowały się m. in. 
dopiski „lipa", „pro&my o fil 
my z aktualnościami". Przy od 
powied.ziach „U:lk" były m. in. 
dopiski „tylko d(}b.re", „tylko 
nie kosztem kironiki", „tak, o 
;[le n.ie podrożeją bilety", „ko­
niecznie - orekaliśmy n.a to 
od dawna", „tak, jak najprę­
dzej", „t.rzy razy tak - eą du­
żo lepsze od fabularnych", „je 
st.cm sto razy za" itd. 

Materia! ankietowy przesła­
ny :z.o.stal do Minhs·terstwa Kul 
tury, NaC'Z€lnego Zarządu K.i­
nema:to11rafil z wnioskiem o o­
stateczne załatwienie sprawy 
wl:ączenia filmów ośwfatowych 
j.ako dodatków do filmów fa. 

Wyniki te są bardzo wymow bulamych. 
ne, zważywszy, że ankieta .Jsk !Się dowiadujemy, <fu tej 
prmprow<1dzon.a została wśród pory n.ie zoslta!y w tej sprn­
zupelnie przypadkowy;c.h wi- wle wy<lanfć ż.a,dne zarza-d1Y2nia 
dzów. Cje-kawe są również róż W}ikonawcre, j.eszcze jednak w 
ne <lop;::...ki widzów na .P·OS!CLe· styc-zniu sprawa ta ma być 
gó!nyc-h ankietach, z.:irówno r(}z,slrzygnięta. (1lb.) 
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tereriu - pow.:nna iSltać się ma. 
sowo-kulturalna praca odpo­
w1ednic:h instytucji i komórek 
prezydiów rad :n.arodowyah, Mi­
'.1:.sterstwa Kultury i Sztulti i 
mnych. 

K1>mltety Frontu p&wi:nny się 
włączyć z całą, swiaod·omoooią <.1'9 
walk.i z pri:eJawa.mj 'da o ogól· 
n•o-spooleC1JlYm znaczeniu zla 
któremu P.Ośwlęc<me b;ło X 
Plenum KC partii i z który.m 
walka w najsze1·S2Ym ujęciu 
jest dziś społecznym :i;ostula­
tem wszys·~kich uczciwych i r-0· 
zum.."!ych ludzi zi.a.szego kraju, 
okreśła,nym jako 1>-0stulat <Jod­
n-1>wy moralnej. 

SpekuJacja, Jmrupcja, allmhO: 
lizn1, chuligai'lst-wo, anarc.hicz-1 
ny st<i.sunek do wymngari p.:a­
wa,. obniżen.ie . kultury w.spól.

1 
ZY'C'Ja, w teJ lH:i;bie również 
wśród części ml·odzieży - oto 
główne przej.a.wy tego zła. 
Llkwldacja tych zjawisk wy­
ma.ga przede wszystkim zc!l'ga­
nizo-wa.nej poeta.wy sp-0!eczeń­
stwa., wymaga ofensywnej, ak­
tywnej p<>stawy d2:iałaczy sp.o­
lecznych. 

Przed Frontem Jednośd Na­
rodu, jego komitetami i akty­
wem w terenie staje w całej 
rozx:iąglości niezwykle wdz'.ęcz­
ne za.d'1nie - pomoc w dzia­
lałn>!!ści terenowych orga.nów 
władzy i różnyeh orn.n.izaoji 

w 
w 10..(lniowej wyciec'llCe tu­
ryistyMnej do Grecji w okre­
'1·.e llwią.tec11nym br.a.la. u­
~ał „Mi§ Polonia" . Alicja 

Bobrow$ka. 
N~ ~jęciu: Alicja Bobrow­
~ w rozmowie z posłem 
Polski w Grecji - MMeckim 

(z lewej), 
~AF 

czego i maszynowego oraz zo­
rientowanie się w możliwoś­
l"Ja.ch i warunkach, na jakich 
moglibyśmy z.aku.pić niektóre 
urządzenia i dokumentację 
techniczną dla planowanych o­
biektów hucy, 

Trudno jeszcze w tej chwili 
określić dokładnie, kt.o będzie 
dostawcą dokumentacji i części 
wypooaienia wytwómi rur, po­
nieważ badamy propozycje kil• 
ku poważnycll przedsiębiorstw, 
Podobnie jak w przypadku sta­
lowni - o przyjęciu oferty i 
zawarolu przez nas kontral:tu 
zadecydują względy tec:hni=e 
i płatnicze. Wydaje się jed­
nak, że ostateczna decyzja w 
tej &prawie zapadnie w .sto· 
6Ull1kowo niedługim czaisie - w 
ciągu kilku najblitszych tygod· 
ni. 

Za kilka dni 

„R EWI A" 
w kioskach 
„Ruchu'' 

r zl 



Można je nazwać 
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Poznajom' tajemnice mórz i ocean~w 
Ochłonąwszy z wrażenia, jakie 

wywarły na nas sputniki, uświa­
domimy sobie. że: 

1). badanie najwyższych warstw 
atmosfery nie jest jedynym te­
matem prac naukowych, prowadzo­
nych w ramach III Międzynarodo­
wego Roku Geofizycznego: 

2). Związkowi Radzieckiemu przy 
padł priorytet nie tylko w dzie­
dzinie sztucznych satelitów. 

Ważną dziedziną prac prze­
widzianych pr!Z€Z III MRG, 
są badania oceanograficzne. 
Je.st to w pełni zrozumiale, 
jeśli przypomnimy, że 78 proc. 
powierzchni naszej planety po 
krywają morza i oceany. 

Ocean jest swego rodzaju 
kuchnią pogody. Srednla tem­
pera.tura jego wód powlerz­
chniowycb wynosi 17,4°, 1>0d­
cu.s gdy §rednia. t.emperatura 
najniiszej, „przyzieIIlllej" war 
stwY powietr.M równa jest 
14,4°. Wiatry z morza ogrz.e­
wają zimą ląd, latem zaś do­
starczają chłodu i wilgoci. 
Masy powietrza n.ad oceanem 
i lądem :zm.ajdują się w ciąg­
łym ruchu, przy czym ogrom­
na je.<it rola mas wodnych, 
ogrzewających Jul> ochładzają 
cych przepływające strumie­
nie , powietrza. 

Mówiąc o wzajemnym wply 
wie mórz i lądów, nie można 
pominąć prądów morskich. 
Ozy wiecie, że leżący na pół­
nocy radrz.lecki port Mur­
mańsk ll!i.gdy nie za.ma.N&, Pod 
cnas gdy porty Morza A.:row-

dotyczące interesująoego ich 
rejonu morza. 

Aby dostarczyć tych da]lych, 
konieczne są ustawiczne ba-

Mapa ba.dań o-
eea.nograficz­

nych, prowadz-0 
nych w ramach 
m MRG. Tłu­
stą linią O'Zlla­
crone są rejo­
ny ekspedycji 

ra!lrzAookich. 

dania i pomiary, dokonywane 
coraz to dokladniej i w coraz 
to nowych strefach. 
Cechą charaktery.styczną ba 

dań morskich je.st to, że więk 
szość ob.serwowanych zja­
wisk i procesów szybko się 
zmienia. Dlatego tak trudno 
jest porównywać dane, uzyska 

ne w różnych porach i latach. 
Nie jest też przypadkiem, że 
ogólna cha.rllkterystyka. wód 
oceanicznych uzyska.na do­
tychoo:as, Jest tylko przybli­
żor..a a niekiedy wręcz wątpli 
wa. G<ly tylko podejmie się 
sz;cz;egółowe badania, trzeba 
zazwyczaj zmien.i.ać dotychcza 
sowe dane. Oto dlaczego ko­
nieczne jesi; nieprzerwane pro 
wad.zenie ob.sErwacj.i. 

Półtora.roClmy plan ba.dal\, 
przewidzianych p1ua: m MRG 
jest nader obszerny f ambit­
ny. Plan też przywią.zuje 
szczególną. wagę do tak:kh pro 
blemów, jak: reżim hydro­
metoorol41:glczny mórz i oce­
anów; ich pcrLiom; fale l cyr­
kulacja wód; budowa l rzeźba 
dna; zmienność warunków 
termicznych, chemici.mych i 
biologicznyeh; charakter grun 
tów dennych inne. 

Najszerszy ud.ział w tych ba 
daniaoh bierze Związek Ra­
dziecki. Dalej idą: USA, Ja­
ponia, Anglia, Kanada, Fran­
cja, Niemcy, Dani.a, Norwe­
gia. Wiele krajów, które do­
tychczas nie brały udziału w 
tego rodzaju pracach, obeClllie 
włączyły Siię do wspólnego wy 

silku narodów. Należy tu wy­
mienić Islandię, Nową. Zelan­
dię, Peru, Chille, Argentynę 
i mne kraJe. Lą.crmie, w okre­
sie MRG, 60 ekspedycji „spe­
netruje" różne rejo,ny wszyst 
kfoh mórz I coeanów. 

Zwlą.orek Radziecki, który 2JO 
bowlązaJ się zreaLirrować naJ­
większą ~ę§6 wspólnych pla­
nów, ocMelegowd ero tej pra; 
ey ponad tysi9,0 naukMVców 

meteocologów, geologów, 
geofieyków, hyd:rooh~ów, 
biologów oraa: :Ugla.my I lot-­
ników. 
Słynny z dotychczasowych 

badań okręt „Witeź" będzie 
prowadził obserwacje w pól­
noc:nej części Oceanu Spoko.i 
nego, penetrując obszar od 
50° północnej szerokości do 
Równika, a jeden ze swych 
rejsów odbędzie na południe. 
do Nowej Z€landii. . Witezi" 
towafayszvć b<',dzie kiilka mniej 
szych statków. 

W póh!OC'llej części Atlan­
tyku, gdzie wśród kilku in­
nych statków działać bedzie 
nowy wielki okręt ekspecrycyj 
ny .,Michał Łomonosow", roz-
11zucona zostanie gęsta sieć 
stacji badawczych. Słynny sta 
tek „Ob" prowadzić będzie 
obserwacje wód antarktycz­
nych oraz południowych częś 
ci oceanów. Jedyny w śwje­
cie statek antymagnetyczny 
„Zartla" (Zorza). placówki na­
ukowe na dryfujących krach 
- oto niepełny jesz.cze rejestr 
wysiłków, jakie dołoży Zwią­
zek Radziecki dla wspólnej 
sprawy poznania tajemnic na­
szego globu. 

Sprawy te, mniej mme 
„atrakcyjne" ni~ sputndki, ma 
ją jednak również pierwszo­
rzędne zn.ac.zenie - zarówno 
naukowe jak i praktyazne. 

Bkiego, poło00ne o 2 ty.s. ki- --------'--------------------f'-- -lometrów dalej na połudnJe, {, . .-
1
' - ', . 

za.ma.rza,ją. do tego s.topnia, li J H 
żegluga może się odbywa6 je- an uszcza '36 - & 

-KARTKI z DZIENNIKA PODRÓŻY _ 
dyll!l.e przy współdzl.al.a.nlu lo­
oo.tamacrz;y? Tłumaczy się to 
og17.ewaniem zachodniej częś­
ci Mor1..a Barentsa przez masy 
ciepłych wód, napływających 
z Atlantyku. 
Wywołując zmiany klimatu, 

.-ceany wywierają w ten spo­
só b bezpośredni wpływ na 
rolnictwo i inne giłlęzie gos­
podarki, nawet w strefach, 
bardZJO oddalonych od wybrze 
ży. Od prądów i specyfiki mas 
wodnych zależy rozmieszcze­
nie w nich planktoi}u, ryb i 
innych ilStot żyjących. Oto 
dlaczego, wyruszając na mo­
rze, rybacy zaopatrują się w 
dokładne mapy i różne dane, I 

Okrężną drogą · do Paryża 
P :rzed wyjallldem, którego za­

łatwirutie zaczęło się w 
czerwcu, a dt> sri:częśli­

wego zakoń~n.ia doszlio w 
początka,ch paźdrzi.ernika -
p:rzeżywam tremę i wątpliwo­
Śl.li. Nlie IW!Jwnego: z usposo­
bienia i nawyków jestem pol­
skim prowincjuszem, a przy 
tym jest to moja pJ.erw.sza po­
dróż po wojnie. 

Place du Pa,rvii 

Moją ]JNekorę drażni to, te IudzldclJ. Jak się jedna.k do§ć 
wszyacy chwalą. Pary:i:. dawno ~alem, daleko 

Nawet poeta L .•. , który jest ml prrzy tym do pięknej umie 
zdecydowanym przeeiwni>llliem jętllOIŚcl precyrrowania suzegó­
Zachodu, robi dla tego miasta łów. Na t.emat jakiej§ grupy 
wyjątek. Tam - mówi - przy lll"Zew, na pnzykład. mam wie 
jemnie sied.7li się w kawlarn1 le ero wwiie~ema, na temat 
przy Placu Opery 1 pije c.ien- zaś jednego Jron,,kretneg-o drze 
kie wino, albo kawę.„ (Hm!) wa, jego „mdywd!dualności", 
R-0rm1awiać, dodaje, możesrz niestety, zna.c:m!We mniej. DLate 
miwe·t na migi, mkogo0 nfo tam go z podmwem i zaaidrością 
nie ilziwi! (To drugie ba.rdrz.l.ej ca;ytuję stronice rosyj&kdego 
mnie frapuje!) pisarza. Prlm;wl:na, który o na.j 

Przed północą. loku,fę się w drohruejsrzym · fakciku tyle i 
sypj,a,lnym wag-oolie Warszawa tak potrafi opowiectmeć! 
- Wiedeń. Jadą stypendyści, Po dwóch berzana.ta. dobach 
ja.dą. jakieś pa.nie - cudzo- podróży, późnym wiell'Wrem -
ziemki, jadą u~dnicy w dele- a nledwwno mżył de.srzcz - wy 
ga.cji słu:i:~ej. Zdaje się, że siadamy na Ga.re de l'Est. 01-
dwóch, ru;y trzech spośród b:rzyma. ale brudny dwoozec. 
nich wm.e nmedużą. toka;rkę, Okaaruje się, że nie ma. miejsc 
a.by ją osobiście wręcrzyć w w hotelach, bo to 44 salon au­
podarunku jednemu z belgradz tomobilowy w Grand Palads, 
kich ministrów. Boję się PY- śeiągaJący setld tvsięcy ludzi 
tać, czemu ja.dą prrez Wie- nie tylko z Francji. 
deń. mogHby pl"Zecież zna.leźó Nocuj.emy na dworcu, a ra­
krótszą dro·ge. Ale ta. tokarka czej spęMam.y iwc w fotelach 
wygląd.a mi na pretekst oo poczekalni pi.erwszej klasy. 
przygcdy turystymnej, więc Moja towarzyszka. podróży sa:u 
ich r-0zumiiem, choć nic nie ka porno-cy w dworc·OIWYm ko­
apr1>buję i tylko myślę: ero te- misari.acle po.lliic.ii. Funkcj0<na­
ma.t do hirmareski sam mnJe riusz oferuje jej łó:!iko w ja­
·•znka. Tym ba.rdz.ie.i. iż «tyszę, kiejś ,.służbówce", ale pod wa 
j?.k za.stanawi~ją. Foie na.cl tym, runkiem, że sko!lll'ZYsfa z .iej 
czv V.1karki ni.e <Jodda(; n3' ba- wd?Jięków. Nfo wiemy, crzy o·bu 
g'lż. Ale reflektują się: pne- :mać .się CIZY śmiać - 00 tof> wo 
ci,e?: wtedy 7illakO'llliCie dojt'- że u ni-eh nic takiego. Co do 
chahb:v sama, a ich p.odró:i: mn.te. ,fedn.ak oburzam się! I 
slra,cHaby nawet pozory uza- Naa;a.jutrz - p.o morderczej, 
sa11.nienfa... daremnej bieg>a.nlin:ie, d1>piero 

Wybral0m drogę okrężną - przy życzliwe.i pom@cy jednej 
J>J'7,f'Z OzPchosfowa.c,ię. Austrię z pa.ń. pracującej w ambasa­
i Szv•a.jc~rle - w pnekona,niu, dzie - 7m.a.Jazłem wcale m,i,tv 
ŻP. dla. żą~neg<> wra.7.eń nowi- pokój, ale w drogiej l d·ość 
c.iusn"a ważny jest ka:7.dy za- martwej drziiel"lm,cy. Predko wy 
uwaooiny mf>m.ent, sytu<tcja. S"Łl'> na .ia.w. M; w h-0.t·elu wyd'a 
ohc'l tw<i.rz. W itrod7e jedna.k .ie się śni.a.dania i koI.a,cje, z 
sz:vhi.:.o męcze się, staj!" się wy r.'lego dobrze wychO\\'a.ny 
b1·ednv: <?su.~ędzar" dy„pozy- klient po•w1men z entuzja:z­
cje p.ercencyjne dla zdal"lleń mem Irol'ZV!!tać. pł.acąc znacz­
~"'.czególnie g.~dnych uwas-i. nie więcej, niż Iromtnje ta.ka 
Typii zdarzenJ.a.rod sa, dla mnie nsluga. oraiz żywność &'d!zie 
kl'a.fobrarzv. Na to nde ma już indziej. 
chyba. rad": zawSZP. byłem c:zu Gdy pewnego wieCf!'.Oru wra 
ly na kra.j<l-braz. Ileż to za.pa- calem rz mi.asta. 7. bułką. w k.~l 
mit:la.lem księżyców, drzew, cie laski i torebka wJ111o.gi<m 
w7gó:rz, pór dnia i nocy, ukla- - patronka. zw:róclb mi uwa­
dów pej.za.Ż.OfWY.Ch, będących gę, iż jest ro ~atcgil'l'Yłl'Zl\ioe 
zgodnym lub S1PIWecrzinym zi: wzbroni1orne. IPo rruz '!)ierwszy 

---~---------------------- S·°'bą dziełem przyr{)ldy i rąk (dokończenie na str. 6) --- ~~~~~~--~------------~--..... --..... _.----
• 

Wywiady Panoramy 

O TEATRZE 
• I angielskim 

Cz. Staszewskim Rozmawiamy z reż. 
Raz wraz przyjeżdżają do Polski zagraniczne ze­

społy teatralne, a i nasi teatrolodzy oora.z częściej 
konfrontują własne osiągnięcia z tym, co w dziedzi­
nie teatru dzieje się nie tylko na Wschoome, ale i na 
Zacl)cdzie, 

Ostatnio Czesław Staszewski, reżyser Teatru Im. 
Jaracza w Ł00zi bawił jako stypendysta Minister­
stwa Kultury i Sztuki półtora miesiąca za gra.nicą: 
trzy tygodnie w Paryżu i trzy w L1>ndynie. ____ _ 

- Ponieważ po raz pierw­
szy - zwięrza się Staszew­
ski - byłem w Paryżu i w 
Londynie, starałem się 5two 
rzyć sobie możliwie pełny 
obraz tamtej·szych teatrów. 
Tak więc interesowały 
mnie nie tylko najnowsze 
wydarzenia, ale również i 
przedstawienia, które nale­
żą do tradycji Paryża czy 
Lond:Ynu - więc na przy­
kład w stolicy Francji za­
równo „Comedie Fran­
ca i se" czy Teatr Sary Bern­
hardt, ale i stary Grand 
Guignol czy teatrzyki bul• 
warowe. 

- Która ze S'l.tuk wYWa.r­
ła na panu na.jwiększe wra­
żenie? 

- Niewątpliwie przedsta­
wienie „Zamku" Fr. Kafki, 
wystawionego w Teatrze Sa­
ry Bernhardt przez Jean 
Louis Barrault. Ten ostatni 
jest nie tyłko świetnym ak­
torem (my . Polacy znamy go 
z filmu). ale i wielki111 re­
żyserem. Sztuka sama, jak 
cała twórczość Ka.fki, jest z 
lekka niesamowita. Z przed 
stawienia wychodzi się zmę­
czonym. ale równocześnie 
głęboko wstrząśniętym 
nie tylko utworem, lecz 
przede wszystkim mistrzow 
ską inscenizacją, która wy­
różniała się niesłychaną 
konsekwencją użytych środ­
ków teatralnych. Ciekawy 
był dla mnie również znany 
w Polsce teatr Vilara, któ­
ry widziałem w jego sie­
dzibie, czyli w Pałacu Chai­
llot. Interesujący styl tego 
teatru wynika ściśle z wa­
runków scenicznych sali, 
która mieści ponad 2 tysią­
ce wi.dzów. A co zaimpono­
wało mi przede wszystkim, 
to fakt, że w pełni uzasad­
nia on swoją nazwę „Na­
rodowego Popularnego Te­
atru". Na wszystkich spek­
taklach widownia wypełnio­
na była do ostatniego miej­
sca „swoją p<Ublicznością", 
którą zdobył sobie Vilar. 
Byłem tam m. in. na praso­
wej premierze „Chorego z 
urojenia" w bardzo orygi­
nalnym ujęciu reżyserskim 
i aktorskim Daniela Sora­
no. 

- Czy widział pan w Pa­
ryżu również przedstawie­
nia kia.syki obeej np. Szeks­
pira? 

- Widziałem w Teatrze 
„Ambi.gu" szekspirowskiego 
„Peryklesa" bardzo„. fran­
cuskiego. Przedstawienie to 
kojarzyło mi się z Girau­
doux przez intelektualne po 
dejście do dowcipu, specy­
ficzną lekkość i potrakto­
wanie wątków tragicznych 
z komediowym dystansem. 

- A może zechce pan 
przeprowadzić mał?, para­
lelę między szekspirowski­
mi prze!Istawien.iami 
Franc.ii i w Anglii? 

- Jeśli chodzi o Anglię, 
spotkało mnie tam pewne I 
rozczarowanie. Widziałem 
tam „Hamleta" i „Miarkę 
za miarkę" w Teatrze Old 
Vie" oraz „Burzę" w ;~ży­
s~rii Brcck~ .• a w wykona­
niu zespołu teatralnego ze 
Stratfordu. Niestety, żad­
nego z tych przedstawień 
nie zaliczyłbym do rewela­
cyjnych, co zreszta znalazło 
swoje potwierdzenie w oni­
nii krytyki miejscowej. Wy­
daje mi się, że np. „Burza" 
w inscenizacji schillerow­
skiej .była bardziej poetyc­
ka, miała więcej wdzięku i 
czaru, a londyńska ncsiła 
charakter raczej operowy. 
Natomiast wielkie wrażenie 
w:vwarło na mnie nrzedsta­
wienie „Artysta music~hal­
lu" Osbc:rne'a z Olivierem 
w roli tytułowej. Sama sztu­
~-~ ~~~J.l ~a .s~ój spe-

cyficzny rodzinno-angielski 
charakter jest może mniej 
ciekawa. Natomiast Lauren­
ce Olivier, znany przede 
wszystkim jako tragik, tu, 
w krańcowo odmiennej ro­
ll złego .aktora małego te­
atrzyku muzycznego, robi 
niezatarte wrażenie. 

- Jaką k1>rzyś6 WYnl6d 
pan Jako reżyser z tego za.. 
granicznego wojażu? 

- Skonfrontowałem wła­
sne wyobrażenia o tych 
dwóch wielkich europej­
skich ośrodkach sztuki i 
kultury z wrażeniem bez.po­
średnim. Zobaczyłem szereg 
utworów i inscenizacji na 
ich roqzimym gruncie, co 
pozwoliło mi na właściwe 
zrozumienie ich celowości i 
charakteru. Stąd wyciągną• 
łem wniosek, jak niewłaści• 
we i niebezpieczne może by6 
bezkrytyczne przenoszenie 
tych czy innych stylów in­
scenizacyjnych na zupełnie 
odmienny grunt polski, 

Rozmawiał 

M. JAGOSZEWSKI 

Budynek­
supergigant 
Twórca amerykańsldego sty­

lu w arehltekturze 86-let.m 
Frank Lloyd Right, pracuje 
nad projektem budowy drapa­
cza chmur, wyso•kość którego 
ma wynosió 1.704 metry, czyli 
510 pięter. 

Pmedstawione na rysunku 
otxm drapacza. chmu.r Right.a 
„m.ale drapacrze" Empire State 
Btrlłding w Nowym Jorku I 
chicagowski Prudeint.ta.l Bull„ 
ding - wyglą,dają, jak lilipu­
ty. 

Right 1\>rzewiduje, :!;e w jego 
I!OwYm superdrapa.czu będrzie 
mo&'ło zamieszkać 100 tysięcy 
ludrzi, co odpowiada ilości mle 
szkańców przeciętnego dl!żego 
miasta. Gigantyczny budynek 
projektuje się wznieść na br.ie 
gu jerziora Michigan w Chica­
go. Przy j~go budowie, oipróe<z 
zwykle używanych: befonu, 
sta.l.i l szkła, wykm-zysta się 
szereg n-0wych materiałów bu 
dowlanych. 

I) Wiefa Eiffla (Paryż) -
300 m; 2) Pnl!lenti.al Eui!ding 
(Ch~ca;;·:>) - ::7:> m; 3) ET.f)i~ 
re Sta.te Bciilillng (New °!?Qrk) 
- 440 m; 4) Pr-0j~'i!1l\Vailly SU• 
perdra.paca ,....., 1. 704 m. 
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* Sława warzyw Geyera * Wiatraki na Dworcu 
Fabrycznym * Fabrykanci hodują krowy 

Gdy łodzianie walczyli o... pastwiska 
Ldą.ce w środku wieńca 

wsi prywat-nych i rządowych, 
jak: Bałuty, Raioo~ca:. ża.­
bieniec, Rokicie, Chojny, Za­
rzew, Stoki i inne wsie, w któ 
rych żyli chłopi pańswcyźnia­
ni i oozynsrowruti kolondścd -
mia.sto przemysłowe Lódź 
ciągle jeszcze prz;ypominało o 
swym 6iel&kim rodowodzie. 
Proces rorz;woju kapitalizmu 
w mieście stale poouw:i.ł się 
naprzód i Lódź rolniC'l.a Jl'(>W0-
11 przekształcała .si~ w przemy 
11łową metro1M>Lię, jedna,k wi-

Filmowe 
małżeństwo 

Fellinich 
Pobrawszy się przed osiąg­

nięciem sławy aktorka Giulid 
ta Masina i sce;1 a.rz.ysta Fede­
rico Fcllilni wygrali ta.m, gdzi·e 
przegrali Ingrid Bergmau i 
RQs.selliru, którzy w crwsic 
.swego malżełistwa nie ~two­
rzyli żadnego więks-zego d7'ie­
la. W ła<terjj maiżeński,ej Ma­
sina. i Fellini wyciągnęli wiel 
ką \\'-ygraną. 

Oskar Flatt, który pierwszy dokladnie opi­
sal nasze miasto, patrząc na Łódź sto lat temu, 
taki widział przed sobą obraz: „Długie, regu­
larne, ruchliwe panorama przedstawiają oku 
szeregi większą częścią niskich („.), jednostaj­
nych domków rozpoczynających się w Rynku 
Nowego Miasta, środkowym punkcie ruchu -
i biegnących długim pasmem aż do fabrycznej 
dzielnicy („.). Na przecznicach, bliższych środ­
kowego punktu miasta, większy jeszcze niekie­
dy ruch dostrzec można, ale za to wcielone do 
miasta obszerne dzielnice, zalegające po obu 
stronach fabrycznej osady, przedstawia.ją jesz­
cze sielski widok. Mieszkańcy tamecznych oko­
lic doświadczają połączonych przyjemności 
miejskiego i wiejskiego życia, tuż za dornami 
roztaczają się ogrody, a dalej ·złotym kłosem 
bogate lany". 

dT.Jmy wYraźnie w tym okTe­
sie n:nwoju naszego mJa.sta 
liczne jeszcze lJ'{)'ZOStałości feu­
dalizmu w rótuych dziedzi­
nach życia. 

Jeszcze !ó<lzki tkacz czy 
sukiennik jest &ilnie związany 
z ziemią, bo przecież każ-dy z 
nk-h, gdy osiedlał \s!ię w Lodzi, 
otrzymywał na-dzlal 1-3 mor-

cudzej własności, na użytek 
publiczny pneznacZOlllej, du 
są.dowej od1wnvioo<Zialności byl 
by Pociągnięty". 

a§cie, opierającej się przez 
da.i·eslątki lat fali 1'00J)il""-il­
strzeniającego się w Lodzi 
przemysłu. Po.słuchajmy co 
mówi o staromiejskich rol­
nikach w roku 1853 prezydent 
F. Traęger: „Mała liczba 
mieszkańców (Lodzi) zajmu­
je się rolnictwem, któremu 
najwięcej poświęceni są rnie­
s'Lka.frny Starego Miasta. Oni 
bowiem ~stępując śladem 
J)l"l.{)odków 5Wilich czują wstręt 
do fabrYltacji lub rzemiosł, 
Jl'(>mimo że grunta coraz wiek 
szemu r-0zdrobnieniu ulegają 
i nie za.pewndają nawet pierw­
S?.yeh P<>trzeb życia". Każdy 
nieuro-dzaj, susz.a czy grado­
bicie rujnow<Jły .miesz:kańców 
tej ubogiej dzielnicy. 

· BEZ SLOW 

Dzieie wi~lkiego głosu 
.......... : . 

. • „„ .... 

Beniamino Gigli 
w roli l\lario 
Cavaradossi w 
„'.l'o.sce" Pucci-

niego. 

f'•••···1 . . . . . 

„Chciałem byt sluchany Gdy miał 15 lat, przy;ecliali 
wspominany przez wielu, wiel1i do nieoo sti:,denci z m i asta lita.­
ludzi - ile tylko to będzie mo- ce1·ata, którzy wy~tawia li trnn 
żliwe" - tak mówił Beniamino operetkę „Ucieczką AnaeUki" i 
Gigli, wloski ~enor. nie mogli znaleić nikoou do ub-

Urodził się w ~890 roku w ma sadzenia g!ównej roli. Beniarni­
lym miasteczku Recanati (pru- no wyraził zgodę i wystąpił w 
wincja Macerata w środkowe; lwbi.ecej roli jako .sopran. 
Italii) jako ostatni syn z sześcior O dalszej jego karierze zade• 
ga dzieci ubogiego szewca. Oj- cydowal w pewne.i mierze Z'la• 
ciec jego po jakimś czasie otrzy jomy kucharz z Rzymu, fana­
mal posadę dzwonnilca prz11 tyczny wielbiciel m uzyki. Na.­
miejscowej katedrze. Miało tu mówił on śpiewaka, abu udał siq 
duży wpł?JW na przyszłość śpie- z nim do stoUcy, gdzie pożywi 
waka. Tutaj Beniamino po mz sie przy restauracji i gdzie ku­
pierwszy występuje w partfach r.harz miał rzekomo posiaclać 
solowych chóru ko~cielnego. Tit- kontakty w świecie muzycznym. 
taj znalazł swego pierwszego o- Z Recanati do Rzymu - bJ.Jł 
piekuna, który wziął go do chla to wiellci slcolc dla 17-letniego 
pięcej szkoły śpiewaczej. j młodzieńca. Odtad sprawa karilł 
Głos jego zachwycał wszyst- ry Beniamina szybko posuwa 

kich, jedna~ rod~ice nie uważrl- .~ie naprzód. Zostaje przyjęty do 
li, aby zawad śpiewaka byl od- I Akademii św. Cecylii, mimo że 
powiednim zawodem dla solic:.- nie ma pojęcia o pianinie. W 
nego czlowielca i dlatego Benia- 1914 roku stanął do międzyna­
mino był. kolejno stolarzem, rodowego konkursu śptewacze­
krawcem ł wreszcie pomocni- go w Pa1·mie i na 105 kandyda-
kiem w aptece. tów zajął pierwsze miejsce. „Na 

Dzisi:tj Giulietta. należy d~ 
1ia.iwiększycb gwia.-id filmu 
wł-:tskiego. „I,a. Strada" roz- . 
slaw:iła na.zwisko FeJJJni,~h. 
Wspólpra.c.'l. ich zaea:ęła. sic: w 
cz:isach, kiedy się jes.?'.cze o­
sobiście wcale nie znali. 

W tym czasie, kiedy O. Flatt 
wydal 'swą ksi<1żkę o Lodzi, 
po·łowę obszaru terenów miej. 
skieh zajmowały grunty orne, 
a p:ątą część - ogro<ly wa­
rzywne. Silnie jest także jesz 
cze rozwinięta wśród ludnoś­
ci przemysłowej hodowla. by­
dła. Łódź, miasto l iczące oko­
ło lt!!.000 miesz:kańców żywilo 
niemałą il·:i.ść różnych zwie­
rząt domowych, a więc - oko 
lo 420 sztuk trzody chlewnej, 
410 sztuk bydla, przes:?Jło 130 
koni. dużą ilość owieo - i tyl 
ko 10 kóz. Każdy z lódzkich 
fabrykantów miał po kilka 
krów, Geye:r np. 10. 

--------------------- reszcie znaleźliśm11 tenora" -

Fellini pisll .serię skeczów 
do ra.dia, Giulictta, będąca st:i 
1lentką untwersyteiu, wygła­
S7ała je przed mikrofonem. 
D-0·piero w 1S43 r. Feąini zo­
baczył przypadkiem twarz 
Giulietty na okładce jakieg'l!ś 
ilustrowanego pisma, przed­
tem znał tylko je.j głos. Ostat­
ni wspólny film Fellinich .. No 
ce Cab!rii" donuca !~cze Je­
den rmićl7Jał d-o historii Ich 
mUości i współpracy. 

* 
* 
* 

Przestępcy w policji 
Kolorowy chleb 
Mgła w butelkach 

czyli. 

gów ziemi, którą obraca! pod 
zasiewy zbóż lub ogrodni-ctwo. 
Ten przywilej wysoko oobie 
cenili przyby1>ze, tak biedni, 
jak i zamożni. Mies.zkańcy Lo 
dzi nie mogli liczyć na przy­
wóz jarzyn z okolicznych w.s.i, 
gdyż tam nie uprawiano ja­
rzyn na większą · skalę. 

Największą sławą cieszyły 
się w Lodz:i ogrody warzy1'ltle 
L. Geyera i M. Kunkela (ul. 
Piotrkowska 175). . W latach 
pi~ćdziesiątych tak pisz.e o 
n!ch prezydent F. Traeger: 
„W tych bowiem ogrodach 
jest więk.s7.a plantacja różnych 
jarzyn, które na.stęp.nie sprz.e­
i!awane są publicznie. Szcze­
gólniej zaś pod względem do­
broci i sp.O<So bu hodowan.ia 
ogrod()l\vi'ZllY odrz.nacza. się 
c.gród p. Geyer. Zresztą ogro­
dy innych rnies7Jkańców zasto­
sowane do własnej i><>trzeby". 

Poza ogrodownictwem miesz 
kańey uprnwiali zboża; w Lo­
dzi sieje się głów!lie żyto (bo 
taka jest gleb.a), także owies, 
trochę jęczmienia. Poważne 
m!e_js-ee zajmują karto-fle. 

Ciekawy il1cydent miał m iej 
s.ce z przed.s:iębiorcą T. Ko. 
pi0chem, który był wla~cicie­
lem manufaktury przy ulicy 
św. Emilii. Pewnego dnia 
burm:iis.trz dowiedział się, że 
„pan Tytus Kopisch poważył 
się Rynek Bielnikowy (przy 
zbiegu Piotrkowskiej i Emlli;) 
zaorać i zasiać zbożem". 
Spo:ządwno ]J'l'otokół i ostrze 
żono Kop'.sclla, aby „ootą0d 
nie ważył 5ię tego C'liynić 
gdyż („.) za. przywłaszczenie 

amerykańskie " . 
DOWOSCI 

Ameryka'Ilie są wioo:::znie tak zgnębieni radzieckimi 
zwycięstwami w walce o przestworza. iż starają się do­
dać sobie otuchy, I:insując coraz to d?.iwaczniejsze no· 
woś-cJ. 

·Oto oo udało nam 5ię wyłowić z ostatn:.Ch depes;z: 

1 470 mężczyzn złoiylo po,da;nia o przyj~ie do s.luż­
by policyjnej w Sacrament-:>. Speeja1na )<omisja, 

badająca kwalifikacje kandydatów, stwierdziła, że znaj­
duje s:ę w.śród nich 20 proc. ludzi, karanych już za 
ciężkie przesitępstwa. 

2 Z obawy, że loonsumentom może U]J'l'Zykrzyć się 
„b'.el" chleba. w św!e::ie, w którym tryumfują wszy. 

stkie kolory tęc:zy, p'.ekarze ame.:ykańscy postanowili pro­
dukować chleb barwiony (różowy, niebieski, z'.elony, 
żółty, fioletowy), który będzle harmoniwwal z suk.nią 
klientki lub z obru.sem w pokoju jada1nym. 

3 W Los Angeles sprzedają obecnie zabutelkowaną 
,,mglę lokalną": ma Olll.a. być pam'.ątką z wycieczki 

do tego miasta„. 
Tylko patrzeć, jak amerykańskie pieSki będą dostawa­

ły kaszkę ,p-cd kolor IS'i erś::i, ·a na pamiątkę będą turyści 
wywozić w złotych pudeleez.kach marz.enią o Marlenie 
Dietrich, czy Kim Novak. 

_____ ._....,,...,.., _________ b<"I~~·~~-~-~~~ 
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Były w Łodzi wyznaczone 
pastewniki do ogólnego użyt­
ku, przeważnie w lesie, ale 
mamy wiadomości, że także 
przy ulicy Wókz.ańtS.k.i.ej znaj­
dowało się kilka morgów pa­
stwl&ka należącego do całego 
miasta. Gdy magistrat łódzki. 
chciał w r. 1863 wydzielić część 
tego terenu na osady dla ga­
jowych, mieszkańcy ulicy 
W ó!cz.ańiskiej · podnieśli gwałt 
i nap'.sali w tej sprawie c!o 
gubernatora warszaw.ski ego. 
Oto wyjątek z podania: 
„Prz.ez to zupełnie ootatn1ego 
ka.walika pastwiska Potz.ba'lvie­
ni zoo.taniemy, gdyż i tak już 
p(}przednio przez zabór Geye­
ra naszego pastwiska dufo u­
szk-0dzeni z,o.staliśmy". • 
Wyraźne p-omieszanie wiej­

skiego i m~ejskiego charakte­
ru Lodzi pc<tłkreśla także fakt 
budowania wiatraków w cen­
trum miasta. Jak sobie dziś 
wyobrazić, że .jeszcze w la­
tach S"Leśćdziesiątyeh XIX 
wieku sta.ly wiatraki w po­
Miżu ulicy Andrzeja? -A jed­
nak tak było. Otóż w tym 
czas:e wladze po.s.tan·owily za­
budować właśnie tę ulicę. 

,-(~' 
5> .• ~~. 

~"; 
~J ' 

'(S,il<l~ło~s~i~ę~~ju~ż~pow~-~~s~::: w I 
Łodzi, że właścicfole ogrodów 
warzywnych, w miarę roz­
woju miasta, odstępowali o­
grody na rzecz placów budow­
lanych, z.a co przeważnie o­
trzymywali dz:ialki położone w 
polu. T.aką zamianę zapropo­
nował Magistrat trzem wlaś­
cicielom terenów przy ulicy 
P;otrkows:kiej i Sw. Andrieja, 
cią,gnących się do ulicy Wól· 
czańs~iej. Ci jednak odmó­
wili, tłumacząc s'.ę, że na ·ich 
po.>e.sjach stały wiatraki. 

Wilitrak.i byly rozrzucone p-0 
całym mieście. Gdy .bud.owano 
Dworzec Fabryczny, wła.ś~iciel 
je<tłnego z placów musiał rn· 
zelJ.raó 5'WÓj wiatrak po 1:1prze 
daniu pla,cu na rzec-~ kolei. 
W tym samym mniej wic:cej 
czas.ie niejaki A. Jezierski 
wybuodował ';Viatrak na ulfcy 
P!ctrk'lwskie,j w r;obliźu dr.ii­
siejs-zej ulicy Wił')Ck-!>wskiego. 
Jesrzcze w dziesięć lat póżniej 
fun'1.;cj-0<1rnje w IAJ<h:i 49 drew-
nianych wiatraków należą- • 
cych do tyluż właścicieli. 
Były także dwa mlyny wodne 
oraz jeden parowy. 
Mówiąc o rol!1iczych sklon­

no.ś::iach naszych łodzian tru­
dno nie wspomnieć o wy.scp­
~e ~wMw u Stąrym l\lie-

ł(,SiĄZ Ki* TYGóDNiA 
orzekło jury. 

Nastąpi.la fala propozycji %6 
strony teatrów calej Italii. Gi­
gli wybrał teatr w Rovigo t ope­
rę „Gioconda" Ponchiellego. Nia 
byl pięknym mężczyzną ani do­
brym aktorem - a jednak od­
niósł niebywały sulcces. 

KAZlMIERZ CHLĘDOWSKI 
- „Pamlętndki". Tom I. Ga­
licja (1843-1830). Tom U. Wie­
deń (1881-1901)" ~'L zł 65. 

Autor podaje w dwutomo­
wych „Pamiętnikach" b. cie­
kawie napisane reminiscencje 
swych lwowsko-krakowsko-wie 
deńskich przeżyć na przestrze­
ni ostatnich 50 lat XIX w. 
Swi.etnie zaobserwowane wy­
darzenia i sylwetki wybitniej­
szych postaci zarówno z tere~ 
nu galicyjskiego jak i z naj­
bliższego otoczenia ' cesarza 
Franciszka Józefa I. Relacja 
intryg salonowych i zakuliso­
wych rozgrywek decydujących 
o trwaniu czy obaleniu paria­
mentu, dyslcretne szczególy z 
życia samego autora i cesarza, 
z dużym znawstwem przedsta­
wione wrażenia z podróży -
to wszystko tworzy z „Pamięt­
ników" fascynującą i pożytecz­
ną lekturę. 

• • • 
BENE CI.AIR „Po na-

myśle". FAW zł 15. 

Co.~ dla kinomanów. I\:si.ą .?ka 
znalcomitego reżysera franc~i-

. ski.ego zawiera syntetyczne u­
jęcie obserwacii. i roiważań 11a 
temat sztttlci. filmowej. Bogate I 
do~wiadczen·ie w dziedzinie 
twórcwści filmm.t•P.i uz11ska11e 
w rńżn?tch frodowiskach twór­
czych (we Francji, Anglii, St,i­
nach Ziednoczon11ch) pozwo~i­
lo mu podzi.elić się z czytelni­
kami nlbrzymim zasohem win­
domości z zakre.rn warsztatu 
filmm!>ego, a zwłaszcza dziedzi 
nu tak trudner:io aatunku ja­
kim jest. komedia filmowa. 
Właściwa filmom Rene Cl:!ira. 
lekkość. wdzięk. b/y,<:kot/iwo.ść 
i. clowcip jest również cechą u­
wnq i spos trzeźeń na temrrty 

'filmowe. dzięki czemu ksi.q.iTca 
Clriira jest szczególnie intere­
sująca. 

• * • 
USTY PANNY DE LESPl­

NASSE, PIW zł 26. 
Tlllm. z franc. T. Bo11-Ze­

leńslci. Ten tom listów milo.~­
nych .iest pozyciri wujątlcmoą 
w literaturze. Pisane blisko I 
przed dwoma. wielcnmi n-ie me 
straciły ze swei świaźofri I , 
wzrtrnzają szczern.ścia i r;lębia 1 

uczucia. Panna rle Lesninll.••·~ 
od•;!ani.a w nich olęboką tra­
oedir, kobiet.y. bezsilnej u:o1Jec 

.fatalnej, nieodwzajemmoneJ 
milości. 

* • 
ROMAJN ROLLAND 

„Colas Breugnon", PIW zł 30. 

Tlum. z franc. Mirandola. 
Piąte wydanie uroczej, pełnej 
humoru i pogody powieści. U­
kazała się ona w ozdobnej sza 
cie. Ilustracje Szancera, n!e­
zwykle zgrane z telcstem oraz 
cala oprawa artustuczna ksi~ż 

ki czynią z niej prawdziwą per 
lę bibliofilską. 

• • • 
WITOLD GordBROWICZ -

„BakakaJ", Wyd. Liberackie 
zł 18. 

Odtąd r;igli t publicznoU nte 
rozlączaJą się z sobą. Zarzucani) 
mu wielokrotnie, że zbyt. ustępu 
je galerii, że się nie oszczędza, że 
za dużo bisuje (kiedyś 34 razy). 

Tom opowiada?\ Witolda Po podbiciu Italii, Europy -
Gombrowicza, Jedłlego z naj- przybył do New Yorku, gdzte 
wybitntejsz11ch pisarzy pot- występowal · w teatrze „Metro­
skich, przebywającuch obecnie politan", obok śpiewaka włoskie 
w Argentynie, ulcazal się po go Caruso, Po jego śmierci za­
raz pierwszy w roku 193.1. Do stal pierwsz11m tenorem. 
obecnego wydania „Pamiętni.- W roku 1955, bqdqc w Wa• 
l:a" wlączyl także Gombrowicz szyngtonie, pożegnał sie ze sce­
dwa opowiadania drukowanE ną. Zszedł z drogi wiellciego a1·­
w latach 1937-1938 w „Skami;m tvsty będąc jeszcze w pełni 
drze", tj. „Na kuchennych selw chwały. Wrócił do Rz11mu. 17dzi2 
dach" i „Szczur", a talcże opo·· oTJracowywał swe pamiP,tniki. 
wiadania pt. „Banlciet" orai I Wlaśiiie otrzymał /wrektę, gd11 
clwa opowiadania z „Ferdudur-

1 

powaliło go zapalenie prur 
ke'.'. '! mianowicie: „Ji'.iliclar Zmarł 30 listopada 1957_ r., lee 1 
d: · · ·'.:iem podszyty" i „Filibert nłos stracił o lcil/ca godzin wcze· 
dzie..:;>iem podszyty". śni ej. 

NaJ!lUodmą 1rwliarzdq rewi.grw& jest Angielka Gloria Paul. 
Ponieważ ma du~~-er·o 17 lat, ze21w-:l~;tie n:i wy~tępy mu5ia­

ła otrzymać od wł.a-dz sa,ti-0-wych. 
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Rozwiąm:nie krz;yiówt:i z u­
biegłego tyg<tdnia. 

Pionowo: 1. Farys .... Satyr .._ 

Rumak. 2. Mamut .... Tarka 

Armia, 3. Konak .... Kurc:z 

Zakoo. 4, Antyk - Krach. 7. 
S!owo .... Order. 8. Karat 

Tabun. 9. Koran - Netto. 

P07:i~o: 1. Fatum - Magik. 

4. Adres - Sumak - Konik. 

5. Kutno - Okręt - Tyran. 6. 

Komar - Roman Nakło. 10. 

W powyższym przykładzie Sport - Turek. 11. Ra<lla 
mnożenia na miejsce liter i Arbuz. 12. Karta - Argon, 
gwiazdek 111ależy w.;tawić cyfry. 
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Teoria szachowa nie sbod w 
miejreu, le<:z systiemaitycznie 

BB 
i moralność 

W Paryżu zlośliwł ludzie o­
powiadają, iż ubieglego lata 
Brigitte Bardot pojechała do 
pewnej bretońskiej miejscowoś 
ci nadmorskiej, gdzie panują 
dotąd dość zacofane poglądy n~ 
stroje kobiece. 

w. dniu, kiedy B. B. ukaza­
la się po raz pierwszy na plc­
ży 1Y przezroczystym dwt.­
części.owym _kostiumie kąp!el.J 
wym, t? mic1scowo:lci w11un· 
chlo cos w rodzaju rewoluc7i. 

Jedyny przedstawiciel wlri­
dzy - członek gwardii muni­
cypalnej - podszedł do rnlocle.i 
aktorki i uroczyście obwieścił: 

- Bardzo mi przy/ero, ale na 
tej plaż~/ nie wolno używc,6 
dwuczęściowych kostiumów ką 
fltelowych. 

- Och, przepraszam najmor.­
n!:"J ! - odpowiedziała z nte­
}:Jlnnym, uśmiechem B. B. -
m~e Wie_clzictlam o tym! Proszę 
ltiur.>;w 1 edzieć, którą część ko­
poi·;a~k mam zdjąć, aby być w 

u 1 :im:ei;ma1m, . 

wprowadza się do niej nowe 
zalocren.ia i rozwiązania, czy­
niąc z gry szachowej ŻyWą, 
st.ale rozwijają~ą się naukę. 
Twórcami nowych warianrtów 
eą zwykle cro!owi szachiści 
świata i oni to wprowadza.­
Ją niej€dnokrotnie olekawe 

v;715tawki" do rzekomo u.sita­
i~ch trwale rozwiązań de­
biutowych. Do tego rodzaju 
nowości na1eży zaliczyć - no 
we metody walki przeciwko 
partii angielakiej, które sku­
tecznie zastosował arcym.Wtrz 
Bole&aWGki. (ZSRR). 

Białe: Piro (Jugosławia). -, 
Czarn.e: Bolesław.ski (ZSRR). 
Partia angiel.ska. 

Bolesła.msld 

J'irc 

1. c4 Sf6 2. g3 (po 2. d4 g6 
powi::taje partia króLei\vs.li:o­
indyj.skia) 2 .... g6 3. Gg2 Gg7 
4. S.c3 d6 5. d3 0-0 6. Sf3 S:-6 
7. 0-1l Sh5! 8. Wbl f5 9. Gd2 
f4! 10. Sct5 es 11. b4. Se7 12. 
e3? (1x> tym posunięci11 c-wr­
n.e wiążąc skozzka n.a f3 uzy­
skują przewagę, należało grać 
12. Hb3) 12.. ... S :<l5 13. o:<l5 
Gg4! 14. Hc·2 Hd.'7 15. Wbcl 
Wa•c8 16. H<'4 (b'ale m,1ja trud 
noki z wybraniem wlaśdwe­
go ph·nu gry, h'.'łm:oin na r4 
•<itoi źl"'} 16 .... h6 17. Ck·:l Wf7 
13. (' :f4 .S:f4! J"!l. i;r:f4 W:f4 ?.O. 
<l4 G:f3 2.1. G:f3 Rh~ 22. Hd:l 
(po 22. Gdl Wh4 23. Wel H:h2 
i czn:-n<!' wv"'"Y"'"'if':.' n .... W:f3 
?.3. H:g6 Wf6 24. Ug3 Hf5 i 
bi.o.le w nozycii ja·k na <li.a·gr.a­
rnle p:·ddaly si~. Nle m.a obro 
ny przed mat€'m "o 25. Kh! 
1'91Stani ?~ .... Wg6 ?6. He:ł e:d4 
27. G:d4 G:d4 28. H:d4 Hf3 
mat. 

- Jak to śvvietnie, że pa.n 
p.rzyszedł. l\.for.ie mi pan poka­
że, gdz,J.e trzeba nacisnąć, żeby 
samochód ruszył? 

Z żyćia romantyk6w 

Miłość nie była wielka.„ 
„Nigdy na mnie Kowalska 

nie zrobiła wielkiego wraże­
nia - pisze Mickiewicz z Kow 
na do Jana Czeczota w począt 
kach 1820 roku - aż do czri­
su, kiedym ją spostrzegł dmu· 

nera" raczej swobodna. Przyj­
mowała poetę w sypialni, a dla 
zachowania pozorów, udawała 
czasem ·chorobę. Mickiewicz 
tak kreśllł tę sceneriP,: 
„Wyobraź jeśli możesz - na 

K<:·w11-1>. - Dla uoo:czenia wielk:ieg-o poety, d<>m, w którym 
mie!>TJ;ał, wykładał i twa.l"zył z.ostał 41q,d~bkrny w 19fi5 r. 
tablic:i, pamiątk1l·wą. Mieści się tu t:iraz IX Szk-0Ja Srcdnia, 

która zustaJa nazwa.na imicruem A. 1'fick.iewic"La . 

dowody miłości - kupiła „for­
tepiano" i zapraszała pianist­
ki, gdy dowiedziała się, że !'die 
kiewicz lubi muzykę, sprowa­
dziła mu z Królewca książki, 
prenumerowała dla niego pi­
sma zagraniczne. Również I 
doktór Kowalski świadczy? 
poecie różne grzeczności, z któ 
ry:-h chyba największą wdzięcz 
ność poety zjednaiy częste je­
go wyjazdy „w teren". 

Skandal więc wybuch? z 
zupełnie innej strony. Drugim 
wielbicielem urody Kowalskiej 
by! szambelan cesarsko-kró­
lewski, Nartowski, który w 
d3!eń w;e!k.anocy. po<loc-ho­
cony, przy winiP, obraził skrom 
nego nauczyciela, z pensią 2'i 
rubli miesięcznie. Mickiewicz 
zareagował gwałtov . .,,,'e -
wyrżnął go w łeb lich-
tarzem. Zanosiło się na 
wiclft<} awanturę z perspekty­
wą pojedynku, lecz w sprawę 
wdała się pani domu i pogo­
dziła zalotników na zasadzie.] 
j:ikby się dziś powiedziało 
„równości i nieingerencji". 

Gdy Mickiewicz wchodzi do 
Kowalskich i zastaje tam szam 
belana, ten ma zaraz się wy­
nosić. Jeśli szambelan naj­
dzie Mickiewicza u Kowal­
skich, wtedy kolej na Micki"! 
wicza. Mimo tak sprawiedli 

chającą na żar pod imbrykiem klani.a. Pietraszkiewicza w W- wego oodziału, górą był zda1e 
kawianym. Skądże to? Rumie cie - bóstwo z igra_iqcym na się Mickiewicz, bo mieszka/ 
niec', a raczej żarzeni.ee zbytni barlcach włosem, wśród bia- naprzeciwko i mógł widzieć z 
na twarzy, delikatnemu oku l11ch muślinów, na wspani<J,- okna, co się dzieje w mies7-ita 
zdawałoby się nl.esentymen- łym lożu, w pięknym poko· niu po dr111giej stronie wąskiej 
talny, nie bardzo ujmujący, ju". ulicy. 
mnie za.~ ukazał w jej osobie Ale bogdanka dawała I Inne G. Puciato 
anioła, Wenei·ę etc.". "' ..................... _ ...... __ ,_'-_ ... ,, ... ..,..._..., 

W ten sposób zaczęta się pa ; 
roletnia mHostka Mickiewicza, 
w czasie jego pobytu w Kow· 
n:ię, z żoną doktora Kowal.sk!i.e 
go - Karoliną. Mickiewicz by~ 
w Ich domu zażyłym gościem, 
prawie domownikiem, a dom 
prowadzono dość · wystawnie 
jak na ówczesne 7-tysięczne 
miasto powiatowe. Zbierali się 
tu nauczyciele, miejskie znako 
mitości a często odwiedzall 
goście z Wilna i okoliczne zie­
miaństwo. Dysputy uczone, mu 
zyka i gra w karty urozmaica· 
ły prowincjonalny kwietyzm, 

Mieczysław Volt" 

NA KANDYDATA DO SZKOLY AKTORSKIEJ 
S.krolllllde WS'lledl na podium, 
skromnie się ukłondl, 
sk:romnile oo:ey 61PUŚcił 
i nieśmialo sipłO!Dil, 
W komiLS\ii szeptano: 
„Skromny, to zalet.a!.„" 
„Co pan pr.cygof.>owal'l". 
Skromnie rzekł: 

- „Hainlcta". 
gdy u Mickiewicza zbudziło się · 
zainteresowanie 25-letnią pa-~ ...... _ ...... _..._,.,.. ... .,...., ... ,,.,...,..,..,_,,,,.., 
nią domu. Uczucie było ra· 
czej umiarkowane, hamowane 
wspomnieniami o Maryli We­
reszczakównie, ale zgoła nie­
platoniczne 1 przetrwało do 
chwili opuszczenia Kowna w 
1824 r. 

Gwoli prawdzie trzeba 
stwierdzić, że Odyniec, który 
z wieszczem niejeden wieczrr 
spędził w domu Kowalskich, 
znacznie pochlebniej opisuje 
urodę Kowalskiej. Według nie 
go „jej twarz, spojrzenie, u­
śmiech zaslugiwaly na dłuto 
rzeźbiarza lub kiść malarza". 

Lecz Mickiewicz był w tym 
wypadku mniej poetyczny i 

MODA 
Niejednokrotnie ju~ pod• 

kreślaliśmy wagę dodrobków 
w stroju kobiecym. Taki do­
datek jak bucik, rękawiczka 
czy torba, ma co pniwda swo 
ją wagę w budżecie, a!.e He 
też dodaje on eleganc1i! Do­
datki, odpowiednio dobrmne 
upiększają najskromniejszą 
nawet suknię czy płaszcz. 

'Dodatki, jak i garderoba 
„podstawowa" podlegają pira 
wom mody. A więc posłu­
cha.imy ..• 

Pantofle, jak ju~ wszyst­
kim wiadomo, koniecznie 
wąskie, o wydhiżonych no· 
sach. „Dtugie nosy" nosimy 
zarówno przy pantoflach na 
wysokim obcasie, jak i na 
piaskim. Wizytowe panta.tie 
najmodniejsze, to głęboko 
wycięte czóŁenka o bardzo 
cienkich obcasach („szpilki"). 
Kobiety wysokie, nie mogą· 
ce nosić wysokich obcasów, 
znajclą ratunek w tzw. obca• 
sie wloskim, niewySO'kiirn, 
szerokim u góry, zwężają­
cym się do dolu. 
W modzie „torbowej" panu­
je du.ta różnorodność. Mniej 
modne są fasony padl:użne, 
nosi się raczej wysokie toreb 
ki. Du.że rozmiary w dal· 
sz.ym ciqgu. praktyc::n.e i mo· 
dne. W tej dziedzinie jest w 
naszych sklepach co wybrać 
z estetycznych i modnych to 
rebek z pla.stiku. 
Paski do sukienek - szero­
kie. Efektowne są szerokie z 
przodu, zwężające się ku ty­
łowi. 

Kapelusze i czapki •m.ale, 
ściśle przylegające do glowy, 
przypominające często faso­
ny z lat dumdziestych. Mo­
dne bardzo berety. 
Rękawiczki jak najgładsze, 

przylegające do ręki, zeszy­
wame po Lewej S"tronie. 

Parasolki (też dodate·k!) 
jak najdłuższe i jak naJsmu­
klejsze. 

Jeszcze raz przypominamy, 
~e dodatki muszq być jak 
11.a.jbardziej stonowane k-OLo· 
rem z całością stroju. 

bardziej męski, a sama „We- ------------------------------------------

Kto chce, niech wierzy W szvscy się bawiQ 

Prz.ez retki lat kult liczby u­
trzymywa! się wśród ludów. 
I dziś. mimo że ni-e „wierzy­
my już w cyfry", umysły nie­
których zaprząta wplyw licz­
by na looy ludzkie. choć nie­
chętnie przyzn.ają s.ię oni do 
!Ego. I tak astrologią zajmuje 
się Ang-Lik. dr Clifford Chea­
sl·ey, który zbu<lowa! 5'wą 
„numerologię". O'"l<artą po<d·:>b· 
no na ,<;.l(.1rej t€·Or;i Pit..a.gor.a,3.1 . 
Przyznaje ona cyfrom szcre~ól 
ne zn.'\czenie. A oto jego te­
oria. którą - traktując ro>.ryw 
kowo, dla 7..abawy w dniach 
•· . .natec2l!lych - można pos~u­
d.iować. 

~•
0

1·i·~1- Ta cyfra OZ'!lac:z.a po-<'zątie.1{ w.w.;v."ltkic-h T7€CZV. 

OzMcw. też zdolnoki, 
n · Mm0dz'elność, aktyW­

no~ć. C7Jowjek spod zn'lku 
jedynki kroczv k<'nF.ekwel'111ie 
P<> wvtvcm·,.,'<'l .o.obie drodze, 
likw"nuiric b-<=-r. l"krunułów przie 
;:~.kody w po.;taci luc:oi i .spraw. 

JID~!l'll Cz.lowiek, którego cyfrą 
,,,, j I j'8St dwójka, }est .sza-

_, j I rym, przeciętnym czlo-
111~11 ' wiekiem, poro.staje zaw­
sze w tyle i rzadko ooiąga za­
mierzone rezulta.tv. Łatwo przy 
stoo>owuje się do warunków 
zewnętrznych. Sumienny, wra­
żliwy, zwracający uwagę na 
małe Bprav.ry. 

!P"-llił Trójka jest połączeniem I!"· jedynki i diwójki. A więc 
I "1 człowl1ek .spod jej znaku 
1
" je.sit związany _; j.edynką, 

ale skłania sie bardziej do 
qwójki. SZC?...ególn:ie krytycz­
l!Y• a.lę nię ~~~av@nif próż.., 

Cyfra, to pot")żna siła. Już w najdawnlej.seych cza­
suh cyfra mia.la w so,bie c~ mi.stycznego dla C'Zlo-wie­
ka. Szukał w niej 1SYIDoolu swego życia i noL!f.ciela. swe­
go przezna."JZenia. Pitag<>ras rozróżniał liczby męskie 
i żeń1S1kie. Męskimi były: 1 - 3 - 5 - 7. NiepOOzielne, 
były symbolilm stałości i n.iezmienuQści. Miały też przy­
nosić =eście. Cyfry parzyste, żeńs!t.ie, byly znacwe 
mniej ciekawe, ll«ldzielne, znlewieśoiale, zmienne. 

nośai, kociia. piękno, elegan­
cję i t-01warZ)'IStwo. Ma ufo-1-
n<Aki artJ1511ycz.ne i dar p·o-dej­
mowania r:zieozy niezwykłych i 
orygima,Jnych. 

~IJ"]ll Jeśl~ cyfrą twoją jest .4 czworka, to z.rrnczy, że 
il zwraca.sz ba!'d.ziej uwagę 1 na sprawy 1r.aterialne, 

oielesnie, niż duchowe. Lub:sz 
serdeczm-.>ść, zaci,sze domowe, 
cie:o-Jo rodzinn-e, d<1'br7.ia w.sita­
wiony stół. i pien'il)dm. Je.5teś · 
praktycmy, skrzętnv i bardzo 
o~.zm()dny, nawet .skąpy, 

1
11111!:1 Piąłka riiesie z oobą wie­

"''I~ le rozczarowań i nie ~9 l . " 

dla pio:!niędzy, lecz dlatego, że 
daje mu on.a zadl)woleni•e. Cza 
sem bywa zbyt rurowy, za 
mało wyrozumiały dla sJ:abo­
s.tek ludz..ltich. 

11111

~~ Ludzie spod siódemki, to 

li' j cicbe,. poważne nat1:ll'Y! 
Il lroehaJąoe samotno5c i 15 l5opokój. Z trudem przy. 

chodzi im otwieranie ust i 
serc. Zamknię~i w robie. czę­
&to od.czuwają swą is.amot.ność. 
Cechuje ich współczucie dla 
:innych. 

(
") ósemka da.je łatwe i 
; , zręozne rozwiązyWanie 
~ l w.szystk.ich problemów. 

• 
1 A.'l'lbicj11 ludz.d .s.pood zna­

ku w..mki jest n.aZJWli!'ko i \Sła 
wa. Umysły pozbawione fan­
t.az.ji, wierZĄ tylko w to, oo 
Widzą, 

wem skruchy i wyrzutów ISU­
mienia. 

"1''"'111' - Zero, to żadna cyfra, 11ł1 nie warto ~bie nią glo-
lt11il1 wy zarprzątac, 

J<>k teraz znal-eźć „swoją'' 
C)-Lr~? I o to za troozc:zył &ię 
dr Cheasley. Oto j.ego prz,e.. 
pi.s: Każda z liter alfa.betu ma 
swój odpowfodnik w cyfrach. 
'l'r21eba więc tylk<:> pod odno­
wiednie cyfry, poa..,,tawić odipo 
wi€drfe litery imi•e-nia i nazwi­
ska, po-d.s:um:>wać i - Wo""ITSt• 
ko już o sobie w:emy. P<ida~ 
jemy dla chętnych klucz: 

l 2 3 4 5 6 ' 8 • 
A B C D E F G H I 
J K L M N O P Q R 
STUVWXYZ 

A ot.o przykl:c:dy: 

JAN KOWALSKI 
1 1 5 2 6 5 1 3 1 2 9 
suma cyfr = 36; suma (3+6) 

=9 

HELENA KRYGI EB 

853551 2977959 

btod i wypalow". Czło~iek IS1>od 
tego znaku rozpoczyna 

wiele spraw i nie dopror.vadz.a. 
ich do ko:'1.ca. Lekkrie. niesMę­
powane życie bez planów, czę 
&te zmiany - .są je(!o ~deal.em. 
C€chuje go duża doz.a op·ty-
mizmu. · 

rw·~·~1 w każ.dym prz,edsięwzię­
,,;•, ciu niezawodny. SZJ1a-

suma cyfr = 75; SU.'11.a C7+5) 

'
1111J~ Natury bun.rownicr.e. Chęt 12; suma (1+2> = 3 

•P ; nie opietają się pirawu i .,... _ _, l;,jj i porządkowi, żądają swo- ..-vuobn.:e moina t-'ż z data-
body dla swych przeds:ę- mi urodzenia, to nawet prost~ 

wzięć. Kuszą je i pociągają sze. Np. 15. 8. 1!?3:l. Suma = 29a 
przedsięwzięcia WlS<Zelltiego ro- suma = 11 suma = 2. 

bulf chetny, u~zciwy, '.Ilora!­
ny. Dobro innych J<OOt Je 

IO rad.oś~ K<>Clha p~ :o.ie ~lJ. ~la.mu.ją 6ię pod 'wply- tyczymy wrnołcj Z?.bawyf 
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Powiedz mi, jak zasypiasz, 

a powiem ci, kim jesteś 
Sen Jest dla lu dz! koniec:z,. 

nym warunkiem równowagi u­
mysłowej i zdrowotnej. W cią-
1111 ubiegłych stuleci mało in­
teresowano się snem, gdyż wy 

Ręce i kolana zgięte są ozna­
ką charakteru nieśmiałego, 
Mrytego i zamkiniętego w so-

bie. 

dawał się natura.Iną funkcją 
orga.n:lzmu ludzkie&"<>. ~iaj, 
niestety, wzrasta eoraa: bar­
dziej ilość ludzi cierpiących 

I 
Jeżeli śpisz w takiej pozycji 
znaczy to, że masz silny cha­
ralder, pełen impulsywności. 

na bezsenność, którym pmy­
.lu-ości dnia popnedniego i 
lęk pned dniem następnym, 
spędzaj& sen z powiek. 

M!oda kobieta, u.sypiająca z 
głową delikatnńe opartą .na 
podniesionych ramionach, ma 
charakter sk(lffilPlikowa.ny, po­
zbawiony wsrelldej proototy. 

Wl<J\Ski psychiatra, który w 
ciągu swojej dlugiej praktyki 
wylemyl wielu pa.cjentów z 
gnębiącej ich be2Senności, za­
interesował się obecnie bada­
niem, w jakiej pozycji usypia 
zd.-owy człowiek. 

Jeż~li we śnie trzymasz ręce 
:zlożan.0 na p'.-ersiach znaczy to. 
że pod pozorami nieśmiałości 
ukrywasz dużo silnej woJ,i. 

Badrnia te stanowią p.itdsta­
wę c gl1Jsz,ttnej cstatnio przez 
włuskie;;ro psychia,&rę tenri•, 
wedle której chara.kter -0soby 

można ol;reślić n.a podstawie 
porzycji, w jakiej układa się d-o 
snu. 

Tak więc C'Lłowiek skromny 
i nieśmiały zwija się niemal 

w kłębek, nerwuwiec p-0dciąga 
wys-0>ko kofana, a kt-Oś przc-
1J2ufony podkłada zgięte ra­
mię Pod zmęcq,o.ną głowę. Pro 
fes-Oil" i jego uC1Znfowie twier­
dzą nawet, że obserwacja snu 
p-oa;wa.Ia na określeD1ie wszyst 
kich zasadniczych cech cha­
rakteru oooby śpiącej. Dla za­
chowania zdrO\\ia i równ-11'\va 
gi_ nerw~wej Włosi zalecają 
rownmmerny pt>dzia.ł crŁasu: 
ooiem g-0d7li11 pracy. osiem g-o 
dzi.n roraywki, osiem g-0117.in 
snu. Przeciw beq.senności dora 
dzają letnie kąpiele i chłodne 
natryski na nogi. 

Jeżeli ktoś z was cierpi n.a 
berŁSenność, radzimy wypróbo­
wać tę dość niewinną merodę. 
A lciedy omkosztuje znowu 
zdrowego, spokojnego snu -
będ'llie mógł 'lldradrzić nam, 
w jakiej poizyeji naJsrz;ybeiej 

usypia. I wtedy wlS'Z'Yscy potZllla­
m.y ••• jego cha.rakteT! 

Jui wlnótre: 

Oto Marina Vlady w no­
wym włoskim filmie 
„ Twoim jest serce me" 
jako wielka miłość Schu­
berta. W roli Schuberta 

Claude Laydu. Oleiki eteryczne 
:. ~~:;:~ :~,~J:!b,l~~··-····-

szukać w aptekach i dro-l 
geriach łódzkich 0 1ejku sos:i10· Prezenty 
wego. Już niedlugo jednak, Jak 
przyrzeka Lódzka Wytwórnia • • · 
Olejków Eterycznych NI sprze I przedstawienie.„ 
daży w ~elarskioh sklepach • 
wzorcowych oraz w&ystkich W leweJ ~ą-0.zce preze.nt 
aptekach ukażą się olejki ete- l a do praweJ Jeszcze taka 
ryczne w małych buteleczkach śliczna książeczka! Oc:zywi-
5 i Hl-gramowych. Będą to ście prezenty wręczył św. 
m. in. olejki: oosnowy, jodło- Mikołaj w TeatM:e Pow-
wy, świerkow:I'., kolendrowy, szechnym. Jeśli są jeszcze 
jało~rowy, kminkowy, mięto- w Łodzi rodzice, którzy za-
wy i mentol. (k) pomni~lil o takiej llliespn­

„T rzeźwość" 
na Polesiu 
Z inicjatywy byłych pacjen­

tów poradni przeciwalkoholo­
wych powstalo w Lodzi przy po 
radni na Polesiu towarzystwo 
„Trzeźwość". 

Działalność towarzystwa bę,­
dzie polegała między innymi na 
propagowaniu abstynencji i wal 
ce z alkoholizmem. 

W najbliższych dniach uko:(l­
stytuowane zostaną władze to-
warzystwa „Trzeźwość". (jas) 

dziance dla dzieci, to przy­
pominamy, że można jesz­
cze nabyć karty wstępu na 
prlr.edstawlentia organizowa 
ne przez „Dziennik Łódzki" 
i Teatr Powszechny. 

W Teatrze Powszechnym: 
„Król Ziąb'" l „Michałek 
w opałach", a w Teatrze 
l\Uodego .Widza - „Gdy 
niósł prezenty Mikotaj świę 
ty". Bilety do nabycia. w 
kasie Tea.tru Pow~hne­
go. Spieszcie się, bo pre­
unty czekają. , ____ , ____ .__„„ ... 

Wisła i Karpacz czekają . , 
na wczasow1czow 

z każdym rokiem wczasy 
cieszą się wśród łodzian co­
raz większym powodzeniem. 
W ubiegłym roku skorzy.stało 
ze skierowań FWP 3B tys. 
015ób czyli o 11 tys. więcej niż 
w roku 1956. Najwięk\Slze za­
potrrebowamie jest w miesią­
cach letnich, gorzej w jesien­
no-zimowych. W grudniu ub. 
toku Lódż nie wykorzy.stal:.a 
p~zeszlo 1.500 skierowań . w 
tym: 318 le::zniczycb 21-dnio­
wych. Odesłano do Warszawy 
nawet dziesięć 28-dniowych 
wczasów przeciw:gruźliczyc!h. 
Centralna Poradnia Przeciw­
gruźlicza tłumaczy. źe każdy 
z chorych pragnie spędzić 
urlop koniecznie w okresie 
letm.im. Zima „odstrasza" ko­
niecznością pooiadania od:po­
wiedniej odzieży i obuwia. 
Ponadto wiele osób ma już 
wykorzystany urlop. Przyczy­
ny są na pozór słuszne, ale 

swoją drogą wydaje się dziw 
ne aby w 700-tysięcznym 
mleście, które należy do naj­
hardziej zagruźliCZ<l!!lych w 
Poloce nie znalazło się 10 
chętnych na wczasy grudn;i<>:" 
we. I aby przepadło rówmez 
przeszło 300 innyclh miejsc 
wczasowych. 

Biuro dysponuje dlllią iloś­
cią miejsc w domach wczaso­
wych, w n.ajp~ękniejsz:i:'ch 
miejscowościach gorskich, Jak 
Wisla czy Karpacz, oraz wcza 
sami leczniczymi 21-dniowymi 
i 28-d.niowymi przeciwgruźli­
czymi. Chętni na spędzenie 
urlopu w górach winni jak 
najszybciej wybrać się do 
Okręgowego Biura Skierowaf1 
przy ul. PiotrkoW\Sikiej 232 (tel. 
279-34) i załatwić oobie skie­
rowainie do domu wczasowego. 
Jeśli chodzi o wczasy leczn.i­
cze to OBS powi:nno, jak naj­
iszybciej porozumieć się z ko· 
misją porozumiewawczą Zw. 
Zaw. i wplynąć na to, aby 
lekarze przyzakładowi kiero­
wali obeenie na wczasy lecz­
nicze tych, którym te wczasy 
są jak najszybciej potrzebne. 

(k) 

Targi obuwnicze 
W dniach od 8 do 14 stycz­

n'.a br. odbę<lą się w L<Jdzi 
targi obuwnicze n.a Il kwartat. 

Targi z zakladami obuwni­
czymi odbędą .s:ę w świetl'icy 
Centrali Zbytu Artykulów 
Technicznych na Plac:u Zwy­
cięstwa 2, zaś z zakładami gu­
mowymi i filoowymi w Lódz­
kiej :t'abryce Wyrobów Gumo­
wy~h. ul. Wólczańska 222. 
Początek targów 8 i$t)"cznia, 
godz. 10. 

Oto idealna pozycja, 
i zu;;·elne odpręi,:.epii.e. 

k.tór.a zapewnia 'Pelny odpo::zY'J1·ek 
Należy ją z.alecić owb<om bardzo 

Jesteśmy ciekawi. jak prze­
my~~ zaspokoi gusty i potrze­
by han<llu w tak bardzo wa&:­
nej dziedzinie, jak artykuły 
~"Quwn.icze na &e.zwi w:iQ\Ś~J)Y. p.:zem~czio,.~ym. "T 
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W FILHARMONII przy choince 
kołędy pastorałki 

$więta Bożego Narodzenia 
mamy JUZ za sobą, ale nie za­
rniJkly jeszcze melodie kolęd, 
śpiewanych tradycyjnie przy 
choince w wielu polskich do­
ma,ch. Rzadko natomiast na­
stręcza się okazja do po.s.lu­
chania kolęd na koncercie ..• 
filharmon.icznym. 

W tym roku Filharmonia 
przygoto1vuje swym bywalcom 
taką wla.śnie niespocl.zi:ankę -
aż dwa wieczory z programem, 
poświęconym w całości naj­
popularniejszym kolędom i pa 
.storałkom. 

wowej Szkoły Muzycznej. So­
listami będ_ą. mani artyśd 
łódzcy: śpiewaczka Lidia Sko­
wron i pianista ZOO,gniew ~zy 
monowicz. Batutę sprawowad 
będzie Tadeooz Kaldowski, a 
„słowo o kolędach" wy,glosi 
dr Jerzy :Mlod2iiejowski -
kompozytor i pisarz z Pozna­
nia. 

ARTl'liUt\' 
elektrotechniczne 
z NRD i ZSRR 

Z końcem przyszłego tygod­
nia w &klepach elektrotech­
nicznych ukaże się w sprzeda 
ży sporo artykułów z importu. 
Będą to: maszynki do zapa­
rzania kawy, piekarniki 
„Elem", wentylatorki stołowe 
„Fónette", prodiże „Riinsch" 
oraz maszynki do golenia mar 
ki „Komet". Artykuły te spro 
wad.zono z Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Nato­
miast z ZS'.RR nadeszły od.lm­
rzacze, wentylatorki i kawiar 
ki, 

Ponadto zaraz po §więtach 
Trzech Króli będą do nabycia 
tak poszukiwane: przez wszy­
stkich baterie płaskie. Nieste­
ty ilość ich jest skromna, bo­
wiem surowiec potrzebny do 
produkcji baterii sprowadza 
my z zagranicy. (st) 

Pierwszy kOtllcert odbędzie 
się w dzień Trzech Króli 
6 styczn.ia o godzinie 19.30, 
drug[ następnego dnia, we 
wtorek. o tej .samej porze. 
Obsada wykonawców przewi­
duje oczywiście przede wszyst 
kim chóry. 

I tu druga niespodzianka: 
obok „<loro.slego" Chóru Fil­
harmonii wystąpi dziecięcy ze 
spó~ wokalny, zestawiony z 
najmłodszych adeptów sztuki 
muzycznej - uczruiów Pod.sta _, ___ --'.., ___ ,_, 

, Wieczór wrażeń 
z pobytu 

w Indiach 
W dniu 8 styc'Zltia br. o go­

dzinie 19, oobęd7Jie się w 1-0-
kalu Klubu MPiK (Pi<>trkow 
ska 86, I piętro) wieczór wra 
żeń z pobytu w Indiach. 
Wrażenia opowie red. „Dzie.n( 
nika Loozkieg<>" - Henryk 
Walenda. 

Prelekcja ilustrowana prze 
zroc'i'ami. Początek o godz. 
19. Wstęp w-olny. _, __ _ 

12 bm. losowanie nagród rzeczowych 
"HIJHIJL ECZ M. I" 

W związku z licznymi za­
:pyta.nia.mi czytelników dowia­
dujemy się, że dawno już 

przygotowywane lo.sowanie na 
gród ncc-rowycb „Kukułecz­
ki" za III kwarta.l ub. roku, 

oolbędzie się w dniu 12 stycz­
rua. o miejscu i g<Klzinie lo­
sowania dyrekcja „Kukułec7,­
ki" powia.dmni zainteresowa­
nych przy pomocy OS<l'bnego 
komunikatu w :prasie. 

Zbieraerrom znacizków l!l'llWajcarsklch, jak rów­
nież mo~ywów przyrodniczych możemy clrl.iś za­
komunikować o ukaman~u się n{YWej, eiekawej 
serii. pj,erwsza wartość (5+5 c.) przedstawia 
wybitnego Sl'llWaJ<iaa"Sltiego mate:nmtyka, fizyka 
i astir<llD-Olllla. Leona<rda. Euleira, żyjącego w la-
ta.eh · 1707-1728. Na porrestałych zn,a.cmkacb lllJlalmlliillllilliiil 

I 
(lOXlO c, 20+ 10 c, 30+ 10 c, 40+ 10 c) widu.iłt!.Y 
rozmaite rodzaje mo,tyll i cłmląi.s'llczy. 

Wszystkie zn~ SI\ wielokolorowe, dopłaity zasili\ fundus2 
dobroczynny ,,Pro Juventute". Pierwszy dzień - obiegu 1.12. 
1957 roku. . . ~ 

Dziś, w nieWilelę 5 bm. w f,6dzkim Domu Kultury przy 
ul. T.raugutt& 18 odlbęd'lJe się pierwsrz;a. w tytl). iroku aukcja 
filatelistyczna.. Początek <> godz inie 11. 

Jeżeli wspomnieć je.s.zcze 
specjalnie zaprojektowaną de 
korację sali i wielką choinkę, 
która przystroi estradę - !Die 
trzeba chyba więcej słów za­
chęty do wzięcia udZJialu w 
tej milej, nastrojowej impra· 
zie. 

Kuchnia polska 
Wysoka cena książek kucha' 

skich sprawia, że nie każ• 
dą gospodynię stać na ich kup­
no. Postanowiłem więc przyJś<! 
z pomocą gospodyniom, druku 
jąc kilka własnego pomysłu po 
rad z zakresu kulinarii. 

ZAJĄC 

Swteżo kupionego zająca powie 
sić za skoki na balkonie, żeb11 
skrnszal. Po tygodniu sprawdzi<', 
czy jeszcze kruszeje. Jeżeli 
tak, to znaczy, iż mamy bar­
dzo uczciwych sąsiadów. 

CHRUSCIEL POPULARNY 

3 kg przepłukanych jagieł 
nai;tawić w żelaznym garnk.i 
na mocnym ogniu zalewaJąc 
5 litrami wody, ; domieszK.ą 
1 kg soli i 1 kg cukru. Można 
też dodać do smaku półtora list 
ka bobkowego. Gotować niJ 
szybkim ogniu przez trzy go­
dziny, a następnie trzymać na 
wolnym ogniu do jutra. Naza­
jutrz rano zdjąć z plyty, zawar 
tość wyrzucić na śmietnik, a 
garnek odnieść na złom. 

JAK KROIC KOPYTKA. 
Z braku noża, do krojenia 

kopytek można użyć drzwi. W 
tym celu formujemy ciasto w 
średniej grubości waleczki, z 
jednej strony drzwi ustawia­
my garnek z osoloną wodą, z 
drugiej sami stajemy z cia­
stem i odpowiednio je podsu• 
wając - trzaskamy rytmicznie 
drzwiami (ok. 80 razy na minu­
tę). Uwaga: drzwi z zamkiem 
Yale raczej nie nadają się do 
tego celu. 

KOTLETY SCHABOWE 

Z nieudanych kotletów scha­
bowych, poprzez odpowiednie 
wykrojenie, uzys7camy po'.Le• 
1zwy mikroporowate wysokiej 
jakości. 

ZALEWAJKA 

Ze względów oszczędnościo­
wych, zamiast słoniną - może­
my krasić zalewajkę ludowym 
sposobem - tj. przy pomocy po 
grzebacza. W tym celu rozpa­
lamy do czerwoności pogrze­
bacz, a następnie zanurzamy 
go w garnku z zalewajką. W 
momencie zanurzania następu­
je szum i sylc - taki sam, jak 
przy wlewaniu roztopionego 
tłuszczu. Domownicy lub goś­
cie, slysząc szum, są przelwna­
ni, że zalewajka naprawdę zo­
stała okraszona, a fakt, iż nie 
znajdują w zupie skwarków, 
tłumaczą sobie pechem. 

P.S.: Na ew. życzenie· Czy­
telniczek, jestem sklonn!J kon• 
tynuować „Kuchnię polską". 

GA& 

Okrężną drogą do Paryża 
(Dokończenie ze str. 3) 

w tyciu stałem się w niegr-Oi­
nym :ma-OJU<DiU prrremytnikiem: 
żywność zam:ąlem przemycać 
pod połą plaszciza. lub mary­
narki, pt2le!L korytarz hotelo­
wy przebiegając ku schodom 
wewnętrznym możliwlie ukrad 
ki em. 

I ja też prędko prr..ekonuję 
się, że Paryż składa się .ia,kbY 
z w~elu mni.ejszych Pa.ryżów: 
P!ldzielony na dwadrniefoia o­
kręgów, c-0 z.nakomfoie ułatwia. 
znajom-O>Ść z mfastem, prezen­
tuje C-Oil'a'Z to inne Ul'Dki. nie­
siwchianki i zespoły dość ła­
twych do wyodrębnienlia. cech. 

. Jest w zasa.drllie miastem 
dziewiętnastowiecznym, w któ 
rym jedn"a'k naiwet klasycyzm 
- którego przejawów gdzie 
indrlliej nie lubię - dobrw wy­
gląda, nie ra!Li naślado""llictwo 
świątyń srar-O'Żytnycb, jak choć 
by w wypadku lroścrola. św. 
Magdaleny. 
Mum:ę po,ohwa!ilć lltti: w cłą.-

gu naJwyżej dwóch pierw­
szych dni - oczywiście, po za.. 
opatneniu &ię w doskonały 
przęwodniik po mieście - na­
uczyłem się konysta,ć z metra 
i szukać najmniejszych uli­
czek. FunkcjOlllOwanJ.e metra 
pod rlliiemią (a czasem znowu 
nad p<l'Wiencl.mią) jetSt proote 
I 11ieza,wodne, 1"7ieoz jasna, gdy 
rukt nie strajkuje. 
Zawiódł mnie natomiast prze 

clętny, ten - najbardrLiej rzu­
c.a.jący się w oc.zy, poziom gra­
fik.i reklamowej: na wykłada­
nych k,a.felkami stacjach metra 
i gdrziie indziej przeważa dość 
starośw:ie()ka, naturalistycizna, 
daleka na ogół od celnych 
11krótów, metafory ..• 

Od r.a:zu na. samym wstępie 
poluhlłem Sekwanę w okolicy 
dwóch malowniczych wysp -
Cite i św. Lud:wilka - ~ą­
~Oi.llych z b1"7iegami mfasta i :1.e 
sobą m%t,8iJlli. P;rzyciąga mJLie 
tuta,,i nie tylko N-Otre-Da.me, 
ale też ba.tiki i statki!; węd!ka­
~l P~ ... od pówch 

godzin ra.nnych rozkl.a.daJl\CY 
.ksiąź.ki, sztychy, zna.cizki 
akwarele. 

Sekwana, zakuta w bialY, 
ongiś kamień, spięta klamra.­
mi licznych mostów, stneżona. 
Pl"Ze!L kasztany i pne-z; platany 
o korze p:rzypominaja,cej wę• 

, żmvą skórę, przyjmu.jąca liście 
i <>dpa,dki na swoje do.ść brud• 
ne, lśniące od tluszcrzu, fale ..... 
spraWliia, iż mogę tu niekiedy 
czuć się, jak w Kaliszu, gdzie 
n.itd odnogami Pro,sny przemu­
cooo kilka kamiennych mo­
stów. Nie muszę chyha do·da­
wać, że zesta'"'ienie to jest 
wyraźnie nonS'Zll.Janckie. 

Ach, gdybyż tak pnerz; Lód~, 
przez Pfo·f.rk<l'Wską, praeplywa 
la ja.kaś już nie Sekwiana, ale 
wla§nie Pr-0sna! Ja.kby inacirej 
\vyglądało to pNemysl-Owe Illla 
sto, które - rizecrz; drlliś zabaw• 
na. - irowo.sto się tu, a. nile 
gdizie i1nd:zie.j, 'lle względu D6 

dUŹ.I\ !ilość wody! 

IAN BlJ~.QZ.ł: 
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0 

ł . p· t k 
555-55 ,\1~.<.i.:.<J11i SZTUKI fW1~ „K<H11k. JWlnY. g, l5. Y.arolew.ska 48, Przyby- ro g o.sz.en. ro r ow-

cl\.owsk1ego atil czynne ~7, 19. E!. 21 fila: dJok; szewskiego 41• Limanow ska 96 P-Od „196" 
g, 10-16 ti .l. „H·o.hatwmw1e są skieao 1 DUŻY-pokój w śródmie 

zmeC'Zem" do.zw. ca ~ ś·::iu zamienie na 2 p.o- ·KOMUNIKACJA 
• l'M: "' a..1 A lat Hl. g. 15. 17. 19 6 1 ko.ie z kUJChruią. Wszd-~ll 1 'Ur'Y • 3UJlJ:.S:l (Nowe Zl:otno) · • kie lroszty remontu 

Ol"ERA w gmachu Tea- n t. Poran~k g, 11. •. K<rnha Pio·trkowska 193. Ar- zwróce. DzwO'llić 302-69 
'tru Now~1.o (W1ecK1ow A Tl'K <Narutowicza nek lady Chatterle:v" rnii Czerwonej 53. Zgier g.:gdz. 9-17 174 g 
ólil€1!.0 15l 5.1. g, 10. ~UJ ł'·llm d,a,c, I!.. ~ dozw. od lat 18. g. ska 63. Plac Wolności 2. LO·K· AL HANilLOWY w 6 1 2 lll }(jg{lllltto" „vr<>11a zvoia" dozw l · s1 J!i..;•;l: · l "';~n.uw&Ktel!.o <Hl W• lo. i<. 10. l~. 14 ,._,}5.Ll'!.'.„1~ CI"'l. 'sk' §1°w~~.J!i 23Rz.gow ~ dobrym punkcie zamie-
15) g. 15 .• Kram z pi-O lo, Hl · ~ 1' .a'. u"... ·'-' m iego · ni<~ n.a mie.szkanie dwu-

SA OCHODOWA· 
st11kami", g, hl „Teatr \v YSl<.:P.Y at"tystów scen 123) Poranki zamknie . 48 P<>kojowe z kuchn;ą z 
Kta.i·y t>a.zu1": G.l. nie- warszaws1m:h 1 film te Kapelusz pana AS Al. Koścrnszkl WYJ<odami. Oferty do. 
czynny JXO<.t. l~.rH „Otl/15" g. :w A~at.;.la" dozw. od lat pełni stałe dsżurv nocne !3iurn OgLosz,e1i. Piotr-

Jil1i.Ju„•·A (Jaracza 27) •nvOIH;UWI!; !lJWOrze<; 16, g. 16, 18, 20 DYŻURY SZPITAL] KOwska 96 o<l)'.i „113" 
~. 15.31) „z~ota wieża" Ka!t.s.kil .,ł'O\"odż w SWIT (Bałucki Rynek) p0KOJU sublokatorskie 
(dozw. od lat 18). g . 19 l'<irku Narncfowym· Program .skład. il.: 19: Położnictwo: S::r.>ital go - naichetrriei w śród 
„Emilia Gafoiti": 6.1. .,1,asz.a kronika 2-57" ~!, 12. ·:S~leb. m 1lose Kliniczny im. Curk-Skło mieściu pccszukuie sa­
g. 15.30 „Przygod.a. Ho .. Magiczny nerl.'.telek': J fa.ntarzJa dozvv. od dowsk:iei. ul. Curi<J-3klo m-0tnv inżynier. ·oferty 
1·encka". g, 19 „Zlota i::. Il. 9, 10. 11. 12. 13 l~.t 16. g, l'\. 16, 18. 20 dowskiei 15 - Choiny i składać Biuro Ogłoszeń. 
wieża" dozw. od lat 18 14, 15, 16, 17, 18, 19, 2.U E 1~m dok. g._ 22. Ruda. SzPital im. dr H. Piot.rkoW1Ska 96 pcd -

w lODZI 
Ekspozytura Tov1arowo-Spedycyjna 

ul. Gibalskiego 2·4 
l'l(JIWSllE<JHNY (Obr. 21, 22 TA'IRY fS1enki-ew1c.7~ 4-0) Wolf. ul. Łagiewnicka 21490" 21490 g 

Stalingradu 21) g, 10 i (;..,J{,-_.1.A (Tuwuna nr 2) Film dok. il.. 10 1 22. 3-1-36 - Widzew. Staro- POSZUKUJĘ oomie.sz-
15 „Michałek w Ol;la- Film dok. g. 9 i 22 .. P~-ni Tl•ar-daw;-ka" g. mieiska. Sródmieście. c~nia w lokalu s.klepo­
Iach". g. 19,3!J .. Odwie ProJ<ram dla n.a.imloo- 11 i 12. „Nec sy,wesiro Szpital im. dr H. Jonia- wym w śródrrtieśdu. 0 _ 
ezn:v wedr<Jw:iec": 6.1. &7.Ycn: „Dwie JJ<0riatki" wa" ci<lzvr, od lat 7. I!.. na. ul. Przvrodnicza 7-9 fertv Biuro Oglo,sz.ei:t. 

Ekspozytura Spedycyjna 
ul. Worcella 17-19 

I{. Hl i 15 „Michałek „l\'<>w:v dlllmeł<". „Dtz!iel 14. 16. 13. 20 !) - Baluty, Szi:>ital im. Piotrkoi,,,'1Ska 96 ·ood _5„ w <l'Palach" g. 19.30 ny krawC1Zyk". „lJlacze WJSLA ITuw1ma nr Madurowicza, ul. Krze-
„Huzarz:v" l!'O wrmia .ics.t czar- Film dok. g . 9 i 22. m.ieniecka 5 - Polesie. L I 

~TRADA SATYRYCZ- na?" g, Hl, 11. 12, 13 „Kcniec n<>c:v" g, iO. PRAGA Biuro przyjmowania zleceń 
NA (Traugutta nr 1)) 14, 15, 16. 17• „Wu.ia- 12. 14. dozw. od lat 13 5.1. 
a. 16 1 19.15 „Ich l!ło szek z Amllrvlti" dozw .. Warszawska premie- Chirurl!fa: Szpital im. '"------------.i Łódź, ul. Wi::3ury 7, tel. 293·74, 205-12 
wy" _(o .mdz, 16 prCF!d od Lat l2. ii. 18. 20 t"a" dm.w, od lat 12. N. Barlickiego. ul. Koo-
stawien1e zamkmet12): MLU'.DA GWAR.ffliA (Zie WijLiSo~~~ 2g,,rzybvs7,ew cińskiego 22. . fr~~~~ ~~~~~i.a~ 
li.I.„ il.. 19.15 ,.Ich do- !ona 2l E'ilm dok. g, li sk.iego 16) Film dok. Interna: SzJ)ita.l dr m. 11 fp.rawa o.fi.cvn. al 

świadczą usługi tran~portowe dla przedsiębiorstw państwo­
wych, spółdzielczych i osób prywatnych w zakresie: 

WY i 22, •• PrZ:Vll'OC!:V Pata · S enbe~ga Pieruny 3-0 OPERETKA (Piotrkow- i Patachona" <iozw. o<l g. 9 i 22 „TrzeJ pano- on.n ' ' ROBOTNICY do wyre-
1Ska 243) g, 15.30 rewia lat 7. g. 10. J2. 14. 16 wie na śniel!'ll" dozw, Laryngologia: Szi:>i1al au Lcdu Pr.zedzalni.ana 
.• Chcialaby dusza do 18. 20 od lat l?.. g. 10· 12· 14 · im. dr. Pirogowa. ul. 78 potrzebni . Z.i!ł-0.srenia 
ra,iu", g, 19.15 .. Bal w MUZA rPab.ianioka 173) 16· 18· 20 Wólczańska 195. Kilińskiego 125. Ubysz 

Savoy'u. 6.1 jak wy „Wawrzyńoawy sad"IWLóKNIARZ (Próchni- · · · POMOC -domowa do 1€-
źej g, Il, •. Zł-0tz kamea" ka 16) Filn. dok. g. 9 Okulist:yka: SzP1Ltal rm. karza ootrzelJ.na. Warun 

„PINOKIO" (Ko!)€rnika dozw. od lat 16. g i 22 .• Dziadek Hassan" ~·- Barllcmego, ul. Kop- ki dobre. Wieckowskie-, 
16) rr. 11 i 16 „Pin·akio" 16. 18. 20 . . dozw. od lat 7. g. 10. cińsluee:o 22 go 17. m. Hl 126 g 
(przedst. za.mim.): ?.1. Płu.N mR .<FranC'iszkan- 12. 14. 16, 18._ 20 k 26) 61 SAMODZIELNA go~;o·o-g, 10 1· 16 .. Phw'k:W" ska 31) Film dek. g, 22 ZACHĘTA (Z..riers. a · '. . S .• 1 . 

Przewozów samochodów mię­
dzymilasiowych, całopoj:aJzdo­

v.rych i drobnicowych na te­
renie całego kraju w ramach 
wynajmu taboru, linii regu­
larnych i samoc:hodów zbio­
:::01.vych. 

Za- i rozładunek wagonów. Do· 
wozu drobnicy do stacji kole­
jowych i ZP. stacji do domu od­
biorcy. Wynajmu taboru na te­
renie miasta i województwa. 
Transportu ladiunków specjal­
nych. Przeprowadzek i dystry. 
b~CJi. 

(przed.st. zam:m.) • P·oranck g, 11 i 12 .,Iliumna ln·ólewna" - Vhirur111a: ZJ:>ha w!ff· sia do 3 CE·Ób P.~trz,ebna. 
„ARLEKIN" (Wólczan- .,żelazna ma.ska" - d·ozw. od lat 7. I!. dr .. PJrogowa. ul, 0 - Pokój slużbowv - wa-

ska 5) „ 10 i 16 „O dozw. 00 lat 12. g, 14 10.15. 12.15. 14. Hi. 18. czan.ska 195. runki dobre. Ref.erenoi·e 
krasn,oludka.oh i sLerot 16. 18. 20 20. Film. dok: g .. 22 Interna: Szpital · konieczne. Zachodnia 76 

TERMINOWE PRZE\YOZY GWARANTOWANE 
ce Marv1ii" (prz,ed.st. POLONIA (Piotrkowska LĄCZNO~C CJozefow 43) <lr Sterlinga. ul, s~~ m. 3 od godz. 20'----
zamknięte); 6.1. !!. 12 67) Film d<?lc g, 9.30 „fiiangl' d<>zw o<l lat linga 1-3 POl\IOC-dcmowa stała 
i 17 o krasnoludka.eh i 12.15 •. Eroica" dozw . 14. g, 15. 17. 19 lub dochodzaca pilnie 
j sie~'°'tce Marysi" (g, od lat lB. rr. 10.15. 13. PRZF.PVVIOSNJF. r~.e- . Laryngol{}!ria:. SzPital JX>trzebna . Warunki do-
12 i:>rze<lst. zarnkniete) 15. 17. 19. Występy ar- romskie!'ri 76) „Mia- tm. N: Barl!ckiego, ul. bre„_T.:el._204-1!9,,_ __ _ 

TEATR ZIEMI r.ODZ- tystów soen warszaw- Iem 7 eMek" g, 14, Kopc:tnskiego 22, GOSPOSIA samodzielna 
KIE.l ( ala Budowla- fkt~h oraz f;Jm orod 16. 18. 20 Okulistyka: Szpital im. do małej rodziny no-

h ~otrkowsk;i 232) 1'.'RF .. 0&/15" . g. 21 ) GARNJ7.0NOWY !{LUB dr Jonsc.hera, Miliono- trzebna. Gdańska 65a. nyc · · · 19 30 _ PV'I{ÓJ (Kazuniff7A 6 m 6 25 g 
gG. 16.h3!\ J.l. g: 19.30 Film dok. g, 21.SO. p~ PFICRR~KI r

0
Tduwi1;i.a) wa 14. 

DRZEWO akaciowe i 
topolowe g.r;uh::! na deski I 
sprzedam, Tel. 231-67 
• 
I LEKARSKIE ' 

SPRZEDAŻ 
„ rzec · raiwk g. 12 ... Zemsta 34) Baika „ wazny 

ONCERTY 
dozw. od lat 12. g za.iac" f!. Hi.W. „I<:aru DYŻURY PORADNI K 13.3!!. 15.30. 17.30. 19.(}0 zelii. pea!'oiita.ńska" g, 5 i 6.1. 

1 MAJA (KiUńskiego 178) "· 17.30. 19.30: 6.1. Bai W g-odzinach od 14 do 
FILHl'RMONIA <Narn- Film dok. I!.. 21.30 ka. „Osioł '". lwie.i skó 18 czynne są następu,ją-

towicza 20) g._ 19.30 Poranek „Jabl-0in.ka rze" !!, l!i.30. „Karuze ce pt>radnie Jekarskje: FUTRO damskie Piż-
.. Hal,ka" . Stan.isla'-1'.a 0 z„i.nc.istych ,la.błk·l.Ch" Ja. ""''"'"Htańska" g. Piotrkowska 102 - dla mowce stan dobry s•orz,e 
Monmszk1 (wvlwnanie g, 12.30, Ji-Ochanek Ja 17.30. 19.30 dzielnicy Sró<lmieśc:ie do dam. Tel. 301-50 21488 
estradow.e). Dyr~·iz~nt dy Chat.te..-le:v" dozw "' ~ * rośli i di;ieci oraz dziec:! SAMOCHÓD osobOwy 
~~~~~ ~~łi;Jn~1Cfg,~~~ f,f.310~t 1~~-iog ·6:i'°f2k: 1~~ uwa1?1t! Reoortuc>r soo- ~iofr~~!~ka 1 

67 W~~~! banki. „Chevrolet". s.tan 
Lo~z;ki~·1; 6.1. ~· 19.vO ż.ei p.oranck 0 g. 11 rz~dzon0 na oodstawie roslych z Polesia. La- ardzo dobry Pilnie 
r:i~k~zor koloo l t>ast~ j'.~~n:~~ri.~ ? W'.r~st~~: ~~m~~~~<l\~l 0regowe r~=~ :'alirt. difgti~ ~~~~· 3a ~~k ~~1! 

.,_____. krtl'baoi i Ż-O>ngle1-zy" * ~ * kow.<;Jta 269 - dorośli i niarni). Standsz 

Dr SIENKO specjalista 
skórne, weneryczne. wło 
SÓW l!Odz. 16-18. Kiliń­
&kiego 132 21404 g 
Dr -REICHER soociali-
sta weneryczne. skórne. 
płciowe (zaburzenia) -
8-9. 16-19. Piotrkow­
ska 14 21332 
Pit;C TRÓJEK tel. 333-~ 
Prywatny Punkt We­
zwań L€karw Speciali.­
stów załatwia wizyty do 
mowe cala d()~---1111 IU z EA ROi\IA (Rzgowska Ml p l" JA DNIA rn ·k ż . dzieci z Rudy, Leczni.- SAl\IOCHOD „Opel 0-

Poranek g. 10 i 11.a'l. A. '."~ ."il• •rat ro eza 6 - dorośli i dzi€ci limpia" swzedam. Zakat 
W<1joszek z .Ameryki" cllis,{:i) czynna llodz. z Chojen. Zuli Pac.aai.ow- na 80. 01::ladać ir.o<lz. 
doz''·'- <Hl lat 12. g. 14 lO-lB skie.i 13 - dorośli i d.zie 15-11} 21421 g 
16. 18. 20 ZOO - czynne g, 9-16 c:i ze Staromiej,skjej, ZGRZEBLARKA fgr<>m­

MTT1'.ErJM AROJ-IF.:Ot.0-
GJCZNE I ETNf>GRA 
FICZNE (Plac Wolno-

----------------------------~----~-------~-----------·,_--~--------------~~--
P•Pl) fi:-my „Scbwalbe" 
dług, 1450 mm oraz tak 
s.ometr zalegaJizowany 
do sorredanfa. Oglądać 
Lód~. Wyc:ieczkow.2 61 
RAD-I O z adapterem i 
pJyty .s.prz.e.d.am. Urzęd­
nicz.a 9 m. 38 

Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ skóme. wenerycz I 
ne. kobiece. 15.30-19. 
ul. Próchnika 8 20]._25 
Dr NITECKI specjalista 
.skórne. we1112rt1czne. mo 
cwpłciowe 16-18. Na­
wrot 32 20-015 g 

Ul PRACOWN~Y PoszmuwAm JII 
PRZĄDIU na przędzalnię obrąc7.kową, nie­
doprzędzzrki na cddział przygotowawczy, 
zdwajarki, skręcaczki, uczniów na przędzal­
nię wózkową powyżej lat 17, stolarzy i ko­
S'ZYkarzy oraz frezera 1 2 pomocnlltów freze­
ra zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy­
slu Welnianego im. Gwardii Ludowej w lto­
dzl, ul. Wróblewskiego 19 (dawniej Kątna). 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godzinach 
od 8 do 16. 7096-K 

POMl\GACZKI n.a pr1.ędzalnię, pomoc pa­
laczy, stola.ny, zamiataczki, mala1•za, wózka­
rzy, dozorców nocnych, czyściarzy i rcbotni­
ce na . oddział przygotowawczy zatrudnią na­
tychnua:,t Zakiady Przemysł!\ Wełnianego 
im. WJ. Reymonta Łódź, Łąkowa 3-5. 

PR ZETARG -DyreI{cja Miejskiego Handlu Mięsem 
ł Zakładów Gastromimicznych 

'1V Pabianicach, ul. Kościuszki 25 
ogłasza 

PRZETARG OGRANICZONY 
na oddanie w dzierżawę szatna. w ikawiarni 
przy ul. Armil Czerw<>nej 26 w Pabia•nicach. 
~f~rty należy składać w sekretariacie dy. 

re -CJ! .do dnia 8 stycznia 1958 roku . 
Komisyjne otwarc'.e ofert nastąpi w dniu 

9. stycznia 1958 roku o godzinie 10 w siedzi­
b~e Przedsiębiorstwa. · 51-K 

--.a:i~ 

3 maszynki elektryczne 
produkcji czeskiej 

do oodnoszenia oczek 
MASZYNKĘ do plisowania 
1690 mln. oczek szewski·ch blankowych 

art. 1600 w opakowaniu oryginalnym 
sprzeda 

SPÓŁDZIELNIA PRACY KRA WIECKIEJ 
im. Vli'ŁADY BYTOMSKIEJ 
w Głownie, ul. Swoboda 33 

wyłącznie przedsiębiorstwom uspołecznio-
nym. Refl€1ktanci zgra1;zać się mogą pi1se­
mnie lub osobiście w godzinach od 7 do 15, 

codziennie oprócz niedziel. 

Za1tiiadomienie 
Fryzjer damskl HERBERT prac.' zakładu 

fim1y Jabłoński i S-ikia, Monitll5Ziki 2 

pracuje obecnie 

w ZAKŁADZIE przy ul. J. TUWIMA U. 

(I[ OGtOSZEN~A DROBNE Ili 
I NIERUGHOMOŚGI I 

PRZETAR ~ OGRODNICTWO szklar­
ni(h'l.\?, w tym 6 mórg 
s.a<lu wiraz z zabudowa­
niami. w.s~lkie wygody. 
(Inwentarz; żywy, mar­
twy) przy :sw1>l·e k. f '°"" 

Państwowe Sanatnńum Przeciwgruźlicze 
w Tuszynku koło Łodzi. 

ogłasza 

!PLAC budowlany w L'O 
d'l.i-Ruda .. sprzedam. -
Wiadomość t~l. 3~-64 

D01MEK - łtdnocodŹinny 
lub mieslZlrn.nie nie podJe 
g.~jąoe kwaterunkowi. ku 
pie. Ofeaty z oo<laniem 
oeny 1sldad.lłć Bi1uro Oglo 
&7..eó„ Piotrkowska 96 -
P·Od „21079" 21079 g 

MOTOCYKL „Jawa" na 
szesnastkach. maszynę 
dziewiarską do swetrów 
.Knitmast:€r". oponv -

16X5?.5 nowe swzedam, 

RENTGEN prześwietla-
nie klat1{i p,iersic·wei. żo 
ladka dr Baran. 'Piotr­
foowska 103, m. 12. co­
dziell!nie 21485 g 

[ NAUKA l 
Wojska Polskiego 41. EGZA.l'IHNY maternaty­
~pięra 21334 G ki. fizyki, mechaniki. 
SMOKING angielski i wytrzym.alości. termody­
biurko dz;eoiece s.prz<:!- namiki. przygotow:uie in-
dam. Al. Kościuszki 22 dyWidualrne :magister. 
m. 87 21~1 G TeL 387-00 I 
SAMOCHÓD Chevro- ~APISY na P<>Czatkowe 
let st l •~ •i ' i zaawą!lSJ0'\11ane kurS'.Y Y ma.s.,.,r !5'Prze- iezyka angiels'kiego. nie- • 
d.am. Ogladać m<Ycna w miecki~il.•Ol. francuskiego 
.9obote ,od . godz. 12 do li wlookiego pr,zYimuie 
15, w med.ziele od ircdz. sekreta.riat „Practfoum 
1~ do 14 u.l. Zarz.ewskr.t .iezykowe" TWP w iro-
3~-31_. gara~_g_Q dzinach 17-19. Andrze­
SAMOCHÓD CS'.lhC>WY ja Stru.ga 24. Piotrkow­
.Mercedes" V 17-0 4- ska 68. telefon 315-00 

drzwiowy. ~~ id<>alny iC.uns księgowości. _ 
(nowe ogum1emel oorz,e- TKWP. Za'Pisy sekreta­
~!:11_.~o_wotki 37, m,_? riat is.z.koły Piotrkowska 
SAMOCBóD ooobowy 115 codziennie godz. 
do l"'Przedania. Oglad.~-' 8-15 oraz wtorki. środy 
uJ. Srebrz:vńska 89 ro. 26 godz 8-17 

Obwieszczenie o 11rz9tareu 
Spółdzielnia Pracy Wielobranżowa 

im.' 20 Października 

w Łodzi, ul. \\'ólczańska nr 168 
!"Odaje do wiadomości, ż,e w dniu 15 stycznia 
1958 roku o godz. 10 odbędzie się 

PRZETARG OGRANICZONY 

na wyeliminowany z eksploatacji samochód 
ciężarowy 1,5 t . marki „FORDSON" w cenie 
wywoławczej od zł 19.000, Samochód jest do 
obejrzenia w spółdzielni w czasie od dnia 7 
stycznia 1958 roku do dnia 14 stycznia 1958 r. 
w godzinach od 9 do 13. 

Do przeta·r.g>u mogą stawać spółdzielnie, or­

+ 

Koleżance Irenie Mintus wyrazy 
współczucia z powodu zgonu Jej ojca 

Józefa Solarka 
składa 

DYREl{CJA, RADA ROBOTNICZA, 

RADA ZAKŁADOWA i WSPÓŁPRA­
COWNICY Z.P.W. „WIOSNA LUDÓW" 

w ŁODZI. 

Dnia 4 stycznia 1958 roku zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 64 

ś. t P. 

Symforian ICostowski 
ekonomista. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 sty­
cznia 1958 roku o godzinie 15 z kapli-
cy Starego Cmentarza rzymsko-kato-
lickiego przy ul. Ogrodowej - o mym I 
iawiadamiają pogrążone w głQbakim 
smutku 

ZONA, CORKA ł RODZINA. -
Koleżance Longinie Zatoń serdec1.ne 

Wyrazy współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, 

RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNI­

CY ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW WY- I 
TWORCZYCH KOPII FILMOWYCH. 

Dnia 3 stycznia 1958 r. zmarł nagle 

ś. t P. 

Zbigniew Rydzewski 
Pagrzeb odbędzie się 6. I. 1958 r. 

o rrodz. 15.30 z kaplicy na Sfarym 
Cmentarzu kat1llickim (ul. Ogrod!>wa), I 
o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

ŻONA i SYNOWIE 

dzi sprzedam. Wiado- I I 
PRZETARG OGRANICZONY mość Lódź, .Rzgowslrn 88 KUPNO Ogrodnictwo. Kra'kowiak _ 

w dn!u 20 sty.cznia 1958 roku na samochód OFERU.JEMY do S1P<rze- --„--.·----.....J 
ciężarowy marki „Fo·rd" Ty.p 2G ST, nośność diaży dom€k iednorodzin ~f!T ... 'UE zywe od 3 kg, 
2,5 tony. ny trzyizixlwy w Łc·d.zi .,.~ory surowe wszyst: 

gainizacje społeczne, osoby fizycz:ne i przed- KURSY , samochooowe
1
KURSY kroiu. szycia 1 siębiorstwa ni.euspolec.znione pod warunkiem amatorskie, zawodowe modelowania TKWP. 

d ł . d f ty kat II. III TKWP. Zapi- Zapisy &ek~tariat ·"'ko-

za 1.2-0 tysiecy złotych '.kJ:C:h zwierzat ł<l'\\<'!lYch. i 
Ceną wy-.,voławcza wynosi zl 36.000. (mi€1Szkanie na zamiane) hodow;lanych ku:pu 1e. 
Uczestników przetargu obowiąZJUJ·~ zło„ooie Domek trzyizbowy wol- Kra.son.- Plac „9 Maia bl. 

·~ ~- ny z ładnym c•J<rcdem 2,_m._32._t~L ,4&-21 
wadium w wysokości lO proc. ceny wywo- Z3. rnn tys.'e~y złotych. TOKARNIĘ metrówke 
ławczej w kasie sanatorium naj1::;óźniej w Biuro Pośredn.:ctwa Kup pól „Norton" w ide9l­
prz,eddzień ;przetargu. Pojazd możńa o~ląd::ić na-Spre,e<laży Nk;!m~ho- nym stan.i<e kupie. Ofer-
na t~.ren!e sanatorium od dnia ogłosZJenh w ~:g~f'. s~~ai~~~.sk~cz3;~ ~~~~k~glo.<>~'.~ ~ 
1od21nach od 8 do 15. S3-K lwi. 377-51 34 k I .. 214•1 

96 
ZL4 a 

o ączema o o er : .sy Tuwima 15. w godz. ~~ 
a) wadium w wysokości zl 1.900, 8-L.5 ~, 1 0~ k ly Obrońców Stalingra-

v dtt 27, godz. 8-15. 17-19 
b) dokumentów wymaganych zgodnie z za- ZAWOD maszri,:iŚtki.-:..: ~~ 

nądzeniem ministra komunikacji - Monitor sekI:~tarki h z~o~ędziesz ZGUBY 
Polski nr 56 z dnia 20. VII. 1957 r. poz. 353 ~;n;~rsu~tenc·J<r::ifi~zyi 
§ 7 pkt. 2/1-3. Maszvnis1ek. Zde>Jnych 

Oferty należy składać w -zarządzie spóldziel- absolwentów kieruiemy IRZETELSKI Leon. zam. 
ni· do dnia 14 stycznia 1958 roku. Komisyjne do oracv„ Z!liżki koJ.ej'.l- .Plac Kościc·l~V:. 6. z.irubH 

t · k t f ·t · t · 15 t J we. ZaIJ'lSY Pl. Zwvc1c- karle nerrueslnicza nr o.wa_rcie :>per z o er :ami nas ąp1 s_ycz- .stwa 2. tel. 27B-16. P!ctr 1559. WYd. i:>i-zcz Prez. 
ma 195B roku o godz. 10. ii8-K kQWISka 83. te·!. 300-46 RN IJód:f.-Baluty 203 I( 

-l>ZI.ENNIK ŁÓDZKI nr - 4 - (3459)- I 
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Plebiscyl •• Dziennika Lódzkiego'• 

trafił w sedno rzeczy 
trudny będzie wybór 

działacza sportowego 
eh od aż 
najlepszego 

KAIR. - Pierwszy występ war . . 
szawskiej Gwardii w Egipcie nie Otrzymaltsmy .wczo:aj znów 
przyniósł jej sukcesu. Piłkarze szereg te~efonow 1 li.staw '!' spra 
warszawscy spotkali się z repce-· wie ~roJektowane~o pleb1scytu 
zentacją Kairu i doznali poraż- na naJl~zych działaczy, s_port.o 
ki 1 :2. Do przerwy wynik brzmiał wych. Dz1ałacze sport.owi Jakby 
0:2 dla gospodarzy. Jedyną bn.m ob~1dzili. si_ę z. letargu, n.ie spo­
kę dla gości uzyskał Sza- ~ewal;i &ę, ~ spo~ mh tak 
rzyński na 15 min. przed końcem mila. _mesJ?<Xizianka_, ze z:o.staną 
spotkania. Kair jest najsilnie1- wyrozruEru za SWOJ!\ bezmtere­
szym ośrodkiem piłkarskim Egip sowną pracę. 
tu, toteż w reprezentacji tego Roo:ma.wtamy z prezesem Wi-
miasta. wystąpiło 8 reprezentan- dzewa p. Doryniem. 

Druga rozmowa. Przy telefo­
nie jeden z najstarszych lhialat­
c.zy kolarstwa. p. Kerma.n. 

- Wie pan, t.o wspaniały po­
mysł z tym waszym plebiscy­
tem. Pfaecież kadra działaczy 
sportowych została poważnie 
wyszczerbiona. Brak jest nacyb 
ku. Wśród nas są tacy, którzy 
już z górą 25 lat noszą czapki 
sędziów kolarski.-h i nikt o 
nich nie wie. Ci fizarzy, a nie­
raz szerszemu ogółowi nie znani tów kraju. 

- Czytałem „Dziennik Lódz- ludzie doczekali się, że o nich 
RIO DE JANEIRO. - Dosko- ki". Jestem pełen entuzjazmu. nie tylko się mówi, ale i pisze. 

nalemu biegaczowi radzieckie- Poruszyliście temat, który wszy- - Sąd7Ji. pa.11, że plebiscyt nasz 

słu. Jaki jest regulamin plebis­
cytu? 

- Regulamin jest w trakcie 
opra.oowa.nia. Niebawem zapo­
ri:namy z nim wszystltich za.iinte­
:rescrwa.nych. 

- Muszę przyznąć, że poważ­
nie zastanawtam się nad lista 
naj.!epszych. To twardy orzech 
do zgryzienia. Trzeba wyst.r7.ie­
gać się. żeby kogoś nie ominąć, 
nie zadrasnąć ambicji„. Plebis­
cyt jest bardzo trudny niewąt,. 
pliwie dlatego, że przeprowa­
dzacie go po raz pierwszy. Na­
stępne będą łatwiejsze. Muszę 
przyznać, że od dł·uższego czasu 
odczuwało się brak łączności z 
działaczami i;>portowymi. Ple­
biscyt t2n w dużej mierze uzu­
" _łni tę lukę i niewątpliwie 
przyni€S'ie korzyści. 

- Ale Ile wymaga. pra.cy „. 
- Chętnie orzyjdziemy wam 

~ Sport ff Śport • Sport ___ il Spoij 

Wiele korzyści wynieśli 
polscy hokeiści ze spotkań 
ze Spartakiem 
(Moskwa) 
Dwa mecze drużyny kadro­

wej z moo:kiewskim Spartakiem 
bardzo przydaly się naszym ho­
keistom. Największe 0.Siągnię­
de jakie Polacy wynieśli' z tych 
kontaktów to chyba to, że na­
reszcie za.częli grać bardziej 
skuteczmie, Zmieniła się n!ec-G 

taktyka gry. Po 
lacy nauczyli 

- się bowiem ata 
kować teraz 
czwórką prze-

wpadl na dość sz~li wy po­
mysł decydując się na przepro­
wadzenie zmiany w trzec:im 
ataku. Pomi.nąl on wielokrotne­
go reprezentanU:. Janiczko i 
trzecia polska troJka graJąc '1! 
skłaidz!e: Ogórczyk, Skotmclu, 
Jończyk wypa-dJ.a bardzo dobr~e, 
Tak więc „dorobiliśmy się'~ 
trzech niemal równorzędnych 
trójek napastniczych: pierwsza. 
Le"ii gra w .skła<lzie: Goc,.-z.tyla, 
Cz~ch, Kurek. dru,ga Górnika: 
Burek, Wilczek, Pawelczyk, a 
trzecia kombino.wana we wspom­
nianym wyżej składzie: Ogór­
czyk, Skotnicki, Jończyk. 

mu, Kucowi, wyrażnie nie powo stkich interesuje Wasz plebis- potrafi zd.apingować d.7lia.łaczy? 
dzi się w Ameryce P!d. Po prze- cyt staje się tematem dnia. Na Oczywiście. Plebiscyt 
granym biegu sylwestrowym w reszcie młodzież dowie się kt.o „Dziennika. Lódzkiego" · potrafi 
Sao Paulo, w którym zajął do- ją wychowuje, a działacze za niewątpliwie &kierować pracę 
piero VIII miejsce, Kuc dozna! swoją pracę otrzymają jakąś działaczy sportowych na nowe 
ponownej porażki, startując w satysfakcję. PTzyznaję, że ple- tory. Przecież trudno jest wy­
biegu na 5 km, zajął on III cniejs biscyt jest trudny. Głowię się obrazić sobie sport bez dziala­
ce wynikiem 14,45, a więc o 21,7 nad tym komu oddałbym p'.erw czy sportowych. 

z pomocą. Plebiscytem tym za- z ~·or~ńców 
interesować się powinien jak v v 

ciwko broniącej 
s!ę przeciwnej 
piątce. W wy­
nilru wląm:ania 
w akcję ofen­
syfne jednego 

zyskała s.kuie•czność 

Jeden problem zosta! więc 
szczęśliwie rozw'.ązany. Powst3.l 
natomia1st drugi - obrona. N.a 
d:>b~ą sprawę jedynie para 
obroików Chodakowski -< 
Ók'.Zyk stoi na wys·Glrnoci za<la­
nia, choC::aż 21iarz.a s'.ę, że Ol­
czyk w gorących momentach 
podbramk;}wych traci p.a!llowa­
!.lie na<l sobą i zbyt czę.st.o wę­
druje na łaJwkę kar, dekom.ple­
tują.c tym zespół. Kia.są dla 
siebie jest jedynie Chodakow­
ski. Pozmtaie pary obrońców, 
kandyduja.ce do reprezentacji, 
jakby je nie ustawić Zl!laC'Zili• 
ustępują p'.erws.zej parze. 

najszerszy aktyw sportowy Lo- gry. 
dzi i województwa łódzkiego. Przyznać 

sek. gorszym od zwycięzcy bi2- szeństwo. To bardzo ciekawe I jeszcze jedna niemniej cha­
gu, Argentyńczyka Suareza, któ- jak ułoży się pierwsza. dzie- rakterystyczna rozmowa. Mówi 
rego czas wynosi 14.'l3,3 sek. :;iątka najlepszych. Che.lałbym przewodniczący WKK.F, Ok<iń-

Rozmawia! J. N. I związkowy 
trzeba, 
PZHL 

że kapitan 
Metternich 

Drugie miejsce zająl zwycięz:::a poznać regulamin plebiscytu. ski. Zagraniczne woiaże 
biegu sylwestrowego, Faria (Por _ o regulaminie powia.d>lnni- - Słucha.my. 
tugalia), który uzyskał czas\ my wmvstkich naszych czytelni - Na wstępie muszę wam 
14,24,1. ków niebawem. serdecznie pogratulować pomy-

:=zcalego 
Dwie ekipy narciarskie 
wyruszyły .z Zakopa.nego 

Przej startem na m!strzo• 
stwach świata w Oslo przyda­
łoby s:ę naszym h-0.:~e :stom jesz 
cze kilka spGtkań z takimi prze 
ciwnikami, jak Spartak (Mo­
skwa). 

Orywał świata ---
W okresie świątecznym Fe- zawód, byl np. skrzypkiem cz;i I Szwecji pokona! W locha Pietran 

renc Puskas przejeżdżał jakirrlś muzy- geli 2:6, 6:3, 6:3, 6:2, a w finale 
przez Paryż, udając się wraz z l' ~ 

1

ka'1.tem, mógł- wygral z Duńczykiem Nielse-

i Lewandowski 
wybierają się do USA ekipą piłkarską Wiener Sport- j bym · W'JJStępo- nem 4:6, 6:3, 10:8, 6:4. Pomimo 

club do Barcelony. Przy tej oka • „ wać choćby w swojej młodości Lunquist ;na 
•j< ud•ie!il ~ .Ui=nik•num \ ~ ""'""'"· N"- ;ui u.<u!ono '"putuoję. Du<uoh- Z<kopoo• opuśoiły dwi• •-
francuskim wywiadu, w którym , stety jestem fut czas pozostawał nieco w cieniu kipy naszych narc·iarzy, uda-
skarżył się na zawieszenie go , · -, balistą i zam- Davidsona i Schmidta. Ten 21- jące się na międzynarodowe 
przez FIFA i Węgierski Zwią- ; knięto mi wejś- letni jasnowlfJsy mlodzienier, zawody. Pierwsza w ekladzie: 
zek Pilki Nożnej. " cie na stadion. 1>tóry obecnie odbywa służbę ł 

- Może zmieni się coś w lu­
tym w czasie obrad FIFA w Zu­
richu. Gdybym miał jakikolwie1' 

W Wiener Sportclub wszyscy wojskową, jest z zawodu urzę- Ciaptak, Zarycld, Roj i W · 
starają siP, mi pomóc, ale dliJ. dnikiem bankowym, a w tenisa Czarnia.k udała się pod wo­
nich jestem tylko gościem. Mnm gra od dziecka. Jako 10-lelni dzą trenera Dziedzica do ·wen 
propozycJP, do Włoch t Hiszpa- chłopiec zwrócił na siebie uwa- gen (S-zwajcaria), a druga -
nii, lecz to wszystko jest prob~e gę von Cramma, który od razu w skł,adzie ćwiełkałówna, Bu 
matyczne dopóki jestem zawi;- , oci;n~l jego nieprzeciętne zdol- jak. Pękala, G[}gól.ski, Maciej 
szony. Mecz Niemc'll .. - iy-ęg y nosci. Popieluch i Myśliwiec do Ma 
widzic;le_m w telewiz7i. Nie~~~ p rzed kilkoma dniami zginql I riazell (Austria). 
zasliizyli. na wygraną. W dr ·-J zastrzelony przez gangste-. . . 
me Węgier bardzo dobrze gra.li rów były mistrz świata wagi cięż W Wengen ~ dauach 11 l ~2 
Czordas i Machos. /ciej, Tom Sullivan. Sullivan pn I bm. spotka się na tradycyJ-

- A co pan myślt 0 piłkar- cowal w dokach Bostonu i byl nych zawodach (slalom spe-
stwie francuskim? je_dnym z ąlównych przeciw;ii,- cjalny i bieg -zjazdowy) cal.a • L ł.alflwizja. 

NIEDZIELA, 5 STYCZNIA 

9.35 Orkiestry rozrywkowe. 10.00 
„Nowe nagrania". 10.30 Aud. lite 
racka z cyklu „Opowieści wę­
drownicze". 11.00 Koncert ży­
czeń. 12.04 Przegląd czasopism· 

- Za mało je znam, • abym 
mógl wydawać sąd, ale „Kopa." 
jest wspaniałym piłkarzem. 

T~ wielki piłkarz, któ 
ry bral udzial w tylu spotka­
niach międzynarodowych, skaza­
ny jest teraz na bezczynność. 
Trudno, sam sobie jest winien. 

12.15 Kalej<l-019kop muzyczny. 
13.00 „Zaloty" pogadanka. B yly mistrz świata wagi cią:i 
13.15 Gra Polska Kapela. 13.45 kiej w bo/esie, Jack Demp­
Niedzielny magazyn dila wsi . . sey, otrzymał vrezent gwiazdk? 
14.00 Aud. literacka „Trombie- · wy, który go ogromnie ura:la-
liszki" - fragm. poW. J. Weys- wal. Został on 
r;.enho!fa. 14.30 Miłośnikom pię'.;:- laureatem na:rro 
nej muzyki. 15.00 Dla dzieci slu dy James J. Wal 
chowisko pt. „Panienka z okien k.era, nadawanei 
ka". L5.45 Kwadrans wal·ców. rokrocznie jako 
16.05 Tygodniowy przegląd wy- najwyższe odz1

ia 

darzeń międzynarodowych. 16.20 czenie w USA. 
Muzyka rozrywkowa. 17.00 (L) Jack Demp.s~y 

Nasi w kos.m<>&ie" 5J.uchow. ustawił nagrodt;, 
~tyr. E<lward.a Siekowsk.iego. ;';' z której jest bar 
17.30 „Wesoły kramik". 17.45 (L) dzo dumny, w 
Koncert życz-ef1 w opracowaniu gablocie wśród innych nagród 
Anieli Brzeskiej. 18.30 „Faraon" na honorowym miejscu. 
- słuchowhsko. 20.00 Stan pogo- S prawa Kramer - Gonzales 
dy i dziennik wieezorny. 20.20 opa.rla się o sąd cywilny tu 
Wiadomości s~rtowe. 20.25 Wie Los Angeles. Sąd oddalił preten­
cz;orna serenada. 21.00 Melodie sje Gonzalesa, uznajq,c, że zawar 
tan-eoezne - Ęar.alda. 21.30 „Ma ty między stronami /;ontrakt jo~t 
tysiako·wie". 22.nO Ogólnop·ol- najzupełniej prawidłowy i nie 
e.kie wiadomości sportowe. 22.30 ma podstaw do przedlożenia go 
(L) Lokalne wiadomości sporto- . komisji arbitrażowej, czego d.o -
we. 22.45 ,,Muzyka różnyoh na- magal się Gonzales. Swoje p'l'e 
rodów". tensje Gonzales opierał na ·ust-

nym przyrzeczeniu Kramera, że 
podwyższy mu dochody z 20 na 
25 procent wpływów. Sąd stwi.er 
dził jednak, że nie ma podst.n-w 
do zmiany pisemnie zawartey-J 
lcontrak.tu ze wzr1lędu na jakieś 
luźne ustne obietnice. Po tej de 
cyzji sądu Kramer oświadc~yt, 
że Gonzales i Hood będą glow­
nymi uczestnikami najb!iższ~gr; 
tournee jego „cyrku". Na pod­
stawie kontra/etu Gonzales zwią 
zanu jest z Kramerem do 1960 
roku. 

TELEWIZJA 
Niedziela., 5 styC'1Jnia. 

16.3-0 Widowisko regionalne z 
Orawy. 17.00 Przerwa. 18.30 
Dziennik telewizyjny (W). 19.00 
Fil:n fabularny pro<lukcj.i fran­
cuskiej dozwolony od lat 18 pt. 

Kochanek o północy" (L). 20.30 
Przerwa. 21.00 Koncert estrado­
wy w wykC'll.aniu artystów Pań­
&twowej Operetki w Wanszawie 
(W). 

PoniedrlJi.a.lek, 6 styC'Zllliiia 

·~ __ :::;;. ___ _ 
Rewelacja tenisa szwedz-

kiego, Lundquist, bP,dzie 

lco1f1 nowo1orskich oq.ngste_rou ! czołówkia światowa. Nato-
probu,ących opanowac związki . . 
zawodowe dokerów. ~mast zawody _w Mar1azell ma 

Ją w program1e tylko slalomy 

3 razy juź zmierzył się pierw­
szoligowy Nantes z zespo­

łem amatorskim w meczu o pu­
char Francji i mimo, iż każdu 
mecz przedłużano 2X15 minut, 
nie wyłoniły one zwycięzcy. Cha 
ra/cterystyc;;;ne, że w ciq,gu pil­
nych 360 minut gry, żadnej ze 
stron nie udało się zdobyć bram­
ki. Cóż, trzeba grać po raz 
czwarty. 

kobiet i mężczyz:n. 

Z jakimi szansami wyje­
dhali nasi reprezentanci? Trze 
ba powiedzieć, że z niewielki 
mi. Z powodu fatalnych wa­
runków śniego·wych w kraju 
Polacy będą musieli potrakto­
wać zawody w Szwajcarii i 
Austrii j.aiko treningi. 

TRZECIEJ(s) 
RZESZY 

Tej sami>J. nocy w podz;iemnym studio radi<>&tacji Hamburg 
czl<Jwick siedzący przed mikrofonem czyta· następującą ode­
zwę: 

„Wojna jem przegrana. Naród niemiecl{;i, aby uniknąć nie­
potirzebnych represji i móc przeżyć katastrofę, wi1I1ien oddać 
Allanitom w stanie nie1I1a,ruszonym wszystkie fabryki, wszyst­
kie urządzenia przemysłowe i instalacje dotąd nie zniszczone, 
wszystkie obozy koncentracyjne i wszystkie więzienia wraz 
z więźniami„." 

Obok prz.emawiającego stoi drugi mężczyzna i potakująoo 
kiwa gtową. Je81: t.o Kaufmann, gauleiter Hambur.ga. Kim jest 
móV1roa? To Alfred Speer, mi!tti~r przemys:lu i uzbrojeruia, 
który go<lzinę temu przy'1ecial z Berlina. 

Przemówienie dzisiejsze napisał już pr.zed dziesięcioma dnia­
mi, a wczoraj.sz.ego wieczora, akurat w momencie, w którym 
skladał Fiihr.erowi urcdzi.nowe życzenia , mógł był namacać 
palcami plik tych kartek zlożonych w kiesumi. Czy przeraż.o­
ny atmo<Sd'erą irreali.s1lycznego szaleń.st wa, jaka P,l!_nuje w bun.­
krze, Speer Z'decydowal się w:reszcie na otwartą rebelię? Jesz­
cze nie. Slowa, które mówi do mikroforuu, nie są natychmiast 
transmitowane na falach radiowyoh narodowi niemieckiemu. 
W iS-ąsi€dniej kabinie dwaj nieznani funkcjonariusze rndi-OtStacji 
obojętnie ozuwają nad nagraniem przemówienia na płyty. 

Po skońc:1Jonym zabiegu Kaufmann zabierze płyty c1o siebie, 
Obaj ze Sµeerem uzgod.ml.i, że przemówienie będzie naty.ch­
mi.ast tr.an.smitowan.e w j·ed•nym z nast!}pujących wypadków: 

16.00 Progr<im dla dzieci star­
szych (W). 17.00 film krótkome 
trażowy (W). 17.15 „żarty i sa.ty 
ra" Galc.zyń.sk:ego (W). 17.45 Mię 
dzyr.arOO.owe zawody w jeźd.z,ie 
!:gurowej na lodzie (W). 18.30 
Dziennik telewizyjiny (W). 19.00 
Audycja poety>cka . (L). . 19.20 
przerwa. 20.30 AudycJa qmrowa 
„Telesaronka." (L). 

gral jeszcze tej zimy w 
Paryżu i Sztokholmie. W p<!!­
finale rozgrvwek o puchar krola 

Po pierw<\lz.e w wypadku gd'YbY „coś mialo się pr.zytrafić 
Speewwi". Minister uz,brojenia z,da.je robie sprawę, że Gesta­
po. a nawet mo•że i paru członków Wehrmachtu, ma go na 
oku. Jtxl1no słowo czy ruch Fiihr·era, a llliO'Że na.wet po pro.stu 
zbyt wyraźne odchylenie w pólj.a~ej kampanii przeaiw­
destruk.cyjnej mogłoby być końcem Alfreda Speera. Nie zna­
lazlby się już v.rtedy n.ikt, kto by się przeciwstawi'! unicest­
wiającym roz;k.azom. Drugi wypadek, w razie którego prze­
mówienie miało być natychmiast wygij:oo.zone, to ewentualna 
śrr.1-erć, Fiihirera. Aboolutrue nie da się pirz.ewidzieć, oo by się 

·• • • 
Zbigniew Orywal, w towa­

rzystwie Zb. Lewa.ndllwskie.go 
uda się w <ini'll 14 bm. n.a pię 
ciotygodniowe tournee do Sta 
nów Zjednoczonych. 

Polska-NRF 
w Łodził 

„Bardzo się cieszę z tego PZB ma za.mi·ar p(JIWje-
wyjaro'\l - oświadczył Ory- rzyć Lodzi organizację mię­
wał - i przygotowuję się, na d'ZYJl-aństwowego meczu bo­
turalnie staraillnie. W ubie- kserskiego P-llli!:1ka - NRF 
głyich latach w sezoni·e zimc- w dniu · 9 marca. Decyzja 
wym uprawiałem także inne uzależnfona jest od dyrekcji 
uzupełni,ające dyscypliny epor ha.li spor"tiiwej. Jeżeli hala 
tu, .ale tym razem. tylko bie- wst.anie U·d·11&tępni<>Da. bokse-
gam. Trenuję w poznańskiej rem nic chyba nie stanie na 
hali kryteJ.· w niezbyt przyje- prz~k-odzie, by mecz mógł 

się -o<!l:być w Lodzi. 
mnych warunkach. Bieżnia jest ,,_ ____________ ,-:: 
twarda, ma ostre wiraże. Tre 
nilngi utriudniia ponadto zimno 
panujące w hali i półmrok. 
Jak na trudne warun:ki i po­
rę roku wyniki były zu:pełnie 
dobre". -

Starty w USA będą dl.a 
Oryw.ała row.nocześnie mię­
dz.vina.rodowy<m debiutem w 
hali. 

Polak startować będz.ie na 
dystansach 800 y oraz nia 1 
milę a w drugiej połowie 

tournee postara się POIPrawić 
swój rekord Polski. 

imprezy 

sportowe 
HOKEJ. - ŁKS - Baildon (Ka 

towice), II liga, godz. 12, w ha.li 
soortowe.i; ŁKS Ib - ZjedTJoc7.e­
ni, mistrzostwo kl. A, godz;. 15. 

BOKS. - Widzew - Zjedno­
czeni, mistrzostwo kl. A, godz. 
12 w hali na Widzewie; Budowla 
ni - Tęcza, kl. B, godz. 17, ul. 
Piotrkowska 295. 

TENIS STOŁOWY. - Start -
DKS, mistrz. kl. A kobiet, godz. 
9.30, ul. Piotrkowska 48. 

wtedy stalo. jakie jeszcze bardziej wariackie i bezwzględne 
rozkazy. zaczą~by wyda.wać Bormann czy kto inny; a pr.z.e<le 
w.s.zys1tkim Alfred. S]J·eer czułby się wveiszcie oswobodzony, 
w~lny od p.rzys1ęgi. w1erności, którą moralnie i fizycmie i tak 
juz zlamal, lecz. która mimo to jesz..cze go wiąże i przygniata, 

2~ KWIETNI".'-_• bun]':ier pod Kancelarią Rzeszy. - Tej noC'y 
WY.i.ech.al Doemtz _1:ld3.Jąc sw dio Plo·en w Schle.s:wig-Ho1stein, 
~dz1e utworzył si.:roJ nowy s.z:tab geneiralny, z;ostawi.ając w Ber­
linie zaledwJ.e oficera łącZJilikowego, admirała Vo.s.;;,a. 

J>o:r<1;nek :9P0kojny, Hitler wstał. o godzinie 11. Natychmiast 
po sn~adaruu za><;zyna te.Jefonov:ac ~ ws.zy\Sltkie strony, aby 
:zxioby~ .w.iadomo·sC! o rozwmięcrn suę at<iku Steinera. Pierw­
sze Wle~c.i. są dość za~.matwane. Dwanaście do piętnastu tysię­
cy 1udz1 zostało p-o0oon.o ~,gromadzonych i wy,s.lany·ch ciężaro­
wymi samocho,darru rle me bardzo wiadomo dokąd. 

Armia rad.ziiecika z':>hża się od polud1nia do Berlin.a i Pocz­
damu. Woj~1ka bronią:'e ~erlina od zewnątrz ro.st::tły wycofane 
za Hawelę, co oznaczało, ze opuściły Poczdam. Stolica j.est pra­
wie calk.owicie otoc~ona z wyjątkiem piętnastokHometrowej 
szczeliny od strony polnocrw-wschodni·ej. 

_Ws'z:(,0;cy.,,_ kitórzY. odibie:ają te wi~d!CJIIl:1-<J\5ci, odwie~m•ją pos­
p1eszn1e _smchawk1 swoich telefonow i manewrują potem w 
ten spcoob, aby me znialeźć się w bezpośredm.iei blisik-06ci Hit­
lera i tym samym _uniknąć bezpośre:dini.ch pytafi. Hiner wy­
da.ie. się pe~n ufnosci mimo coraz silniejszego huku <lzial nad 
Berl_mem. Tłumaczy z _palcem na ma:pje, jak to Steiner zaskoczy 
armię radz!eck!'I atakiem na skrzvdlo. Wtedy wojska radziec­
kie _wyo()faJą się w popłochu na Odrę, gdzie czeka na nie już 
arrru~ ge_nerala Bu.s...01e, osadzJOna tam rozkaz.em HitLera. (W rze­
CZY'\l.'.l&to,:;;m ta :irmia j·e&t po prostu otocZJo<na). Generalov,.ie po­
fakuJą me maJąc odwagi się odezwać. 

Okol.o g:xlziny 15 Hitler zarządza rozpoczęcie narady woj­
skowe~1 . . B11Qrą w n.iej ud.ział: Bormann, Keitel. Jodl, Krebs 
oraz dV:och s1:enografów. W _:s-asiednim pokoju czekają: g~me-­
rał Ohnstian admirał Voss [ kilku mnych O'ffoerów łączniko­
wych. 
Hi~ler rozpoczy'!lla 4 każe Krebsimvi. przedstawić ogólną sy­

tuaoię. ~reibs za.bi.er<!: się do. tego bez entuzjazmu, mówi tak 
wolno,_ Jak tylko to Je&t mC>Zliwe, zatrzymując sią d!l:ugo na 
szcze1golach. 

- A atak Steiner"':? - Pyta Hitler. - Jak w tej chwHi wy­
gląda. ta iStprawa?. N1-ech nn pan to wyło·ży jak najdo!thdniej. 

Ogo:l!ne milczenie_._ Prz-ez co najmni·ei ćwierć mini.lity !Slłyc-hać 
tylko huk ekisipl:ozi1 n.ad schronem. Generalowi.e wpatrują się 
w mapy nie maJ~ odwaigi. podnieść oczu. 

(C. d. n.) 
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